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Delegacja Syrii 
opuściła Polskę

W piątek opuściła Polskę 
partyjno-rządowa delegacja 
Arabskiej Republiki Syryj­
skiej, która pod przewodnic­
twem sekretarza generalnego 
Partii Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego — BAAS, 
szefa państwa i rządu syryj­
skiego Nurcddina Atassl’ego 
przebywała w ciągu pięciu dni 
w naszym kraju na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego 
PZPR, Rady Państwa i rządu 
PRL.

Na lotnisku Okęcie syryj­
skich gości żegnali członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
1 państwowych z I sekretarzem 
KC PZPR Władysławem Go­
mułką, przewodniczącym Ra­
dy Państwa Marianem Spy­
chalskim i prezesem Rady Mi 
nistrów Józefem Cyrankiewi­
czem. (PAP)

Wizyta parlamentarzystów 
polskich w Jugosławii

W piątek udała się z rewizy­
tą do Jugosławii delegacja 
Sejmu PRL na czele z wice­
marszałkiem Sejmu Janem
Karolem Wencie. W skład 
legacji wchodzą posłowie: 
told Adamuszek (PZPR), 
ward Duda (ZSL), Witold

de- 
Wi- 
Ed- 
Ja-

rosińskł (PZPR), Bronisław 
Jużkow (bezp.), Józef Maj­
chrzak (PZPR), Krystyna Mar- 
szałek-Młyńczyk (SD), Joanna 
Patyra (ZSL).

Przed odlotem wicemarszałek 
Jan Karol Wende w rozmowie ze 
sprawozdawcą parlamentarnym 
PAP przypomniał, że w 1966 roku 
gościliśmy w Polsce delegację 
Skupszczyny Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii. 
Sądząc z przygotowanego przez go 
spodarzy tygodniowego programu 
pobytu w Jugosławii — stwierdził 
— nasza delegacja zwiedzi szereg 
ważnych ośrodków przemysło­
wych, rolnych, naukowych i kul­
turalnych. (PAP)
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Dzień Nauczyciela w Wielkopoisce
Odznaczenia dla zasłużonych

Wczoraj w Poznaniu odbyły się wojewódzkie uroczystości 
Dnia Nauczyciela. Zapoczątkowano je spotkaniem aktywu 
nauczycielskiego z kierownictwem KW PZPR w Poznaniu 
na czele z I sekretarzem K. Barcikowskim. Obecni byli przed 
stawiciclc Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Za­
rządu Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz za­
proszeni nauczyciele.

1' '

W Białej Sali Prezydium RN Poznania wręczono wysokie odzna­
czenia państwowe zasłużonym nauczycielom województwa poznań­
skiego. Na zdjęciu J. Kusiak i F. Szczerba! wśród odznaczonych 

pedagogów.
Fot. — K. Przychodzki

Część z nich została wręczo­
na na spotkaniu zorganizowa­
nym, również wczoraj, przez 
PWRN i Prezydium RN Po­
znania. Reszta odznaczeń zo­
stanie wręczona w dniu dzi­
siejszym w czasie środowisko­
wych uroczystości. W spotka­
niu nauczycieli z władzami wo 
jewództwa i miasta uczestni­
czyli: R. Jezierski — sekretarz 
KW PZPR, J. Męczy ńskl — se­
kretarz WKZZ oraz przedsta­
wiciele organizacji społecznych 
i politycznych.

Przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — J. Kusiak w 
imieniu władz wojewódzkich i

Dokończenie na str. 2

Wiceminister Winiewicz 
przybył do Finlandii

W piątek przybył z dwudnio 
wą wizytą do Finlandii wice­
minister spraw zagranicznych 
PRL Józef Winiewicz. Spotka 
się on m. in. z fińskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Ahti Karjalainenem. (PAP)

„Apollo" w drodze na Ziemię
Główmy ceł misji „Apollo-12” został pomyślnie zrealizo­

wany. Trzej amerykańscy astronauci krążą obecnie po or­
bicie okołokslężycowej.
W czwartek o godz. 22.16 

czasu warszawskiego górna 
część pojazdu księżycowego od 
łączona została znów od kabi 
ny macierzystej i skierowana 
ku powierzchni Księżyca. 
Zderzenie z powierzchnią nas 
tąpiło w odległości 75 km od 
miejsca lądowania, tzn. o 65 
km dalej niż to było przewi­
dziane. Jednak upadek na po 
wierzchnię Księżyca ciała o ma 
sie 2 ton wywołał pożądany 
efekt — fale wstrząsu wywo­
łanego przez upadek zostały za 
rejestrowane przez sejsmo­
metr, wchodzący w skład ze­
stawu zainstalowanego przez 
kosmonautów na Księżycu. 
Upadek „Intrepid” wyzwo­
lił energię równą wybu-

Projekt rezolucji w ONZ
Apel o wstrzymanie 

doświadczeń z bronią „A“
Delegacje Brazylii, Birmy, 

Etiopii, Indii, Meksyku, Nige­
rii, Szwecji, ZRA i Jugosławii 
złożyły w Komitecie Politycz­
nym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ projekt rezolucji, w któ­
rym wzywają mocarstwa ato­
mowe do wstrzymania do­
świadczeń z bronią jądrową 
we wszystkich środowiskach, 
a te kraje które jeszcze nie 
podpisały Układu Moskiew­
skiego z 5 sierpnia 1963 r. do 
uczynienia tego jak najszyb­
ciej.

Współautorzy projektu rezo­
lucji zwrócili się z prośbą do 
ONZ-towskiego Komitetu Roz 
brojeniowego, o kontynuowa­
nie prac dotyczących zakazu 
doświadczeń podziemnych z 
bronią jądrową. (PAP)

2 lata więzienia dla sprawców 
uprowadzenia samolotu PLL „Lot“

Wyrokiem 2 lat więzienia dla każdego z oskarżonych za­
kończył się w czwartek, 20 bm. przed francuskim sądem przy 
kwaterze głównej wojsk okupacyjnych w Berlinie Zachodnim 
proces przeciwko obywatelom NRD, 19-letniemu Ulrichowi 
von Hofowi i 24-letniemu Peterowi Klcmtowl, sprawcom pi­
rackiego uprowadzenia w dniu 19 października br. samolotu 
pasażerskiego Polskich Linii Lotniczych „Lot” do Berlina Za­
chodniego.
Rozprawie przewodniczył Mar 

cel Sacotte. przewodniczący 
Wyższej Izby Trybunału Kar­
nego w Paryżu. W skład kom­
pletu sędziowskiego wchodzili 
J. G. Diemer. sędzia Trybuna­
łu Krajowego w Paryżu oraz 
R. Breffa, sędzią francuskiego 
Trybunału Apelacyjnego w Ber 
linie Zachodnim, a zarazem sta 
ły przewodniczący Francuskie­
go Sądu Wojskowego w Berli­
nie Zachodnim. Oskarżycielem

Walka polityczna w Indii

Nowy przewodniczący 
Partii Kongresowej?
Ogólnoindyjski Komitet Kon 

gresowy zbiera się w sobotę w 
Delhi na sesji nadzwyczajnej, 
aby, mimo protestów konser­
watywnego Syndykatu, usu­
nąć 67-letniego Nijalingappę 
z urzędu przewodniczącego 
partii — donosi korespondent 
PAP, red. R. Piekarowicz.

Sesja ma być przede wszyst­
kim demonstracją przewagi o- 
bozu Indirl Gandhi nad Syn­
dykatem w Komitecie Ogólno- 
indyjskim, który liczy około 
700 członków i jest najważniej 
szym organem kierowniczym 
partii. (PAP)

w procesie był Pierre Henriet, 
nadprokurator Sądu Krajowe­
go w Creteil koło Paryża. Ofi­
cjalnym obserwatorem ze stro 
ny polskiej był prokurator 
warszawskiej prokuratury Ta­
deusz Modrzycki. Rozprawa by 
ła prowadzona w języku fran­
cuskim z udziałem tłumacza 
niemieckiego. Obronę oskarżo­
nych podjęli adwokaci zachod- 
nioniemieccy dr U. Biel i F. 
Rohde.

Odczytany przez przewodniczą­
cego kompletu sędziowskiego akt 
oskarżenia zarzucał obu spraw­
com uprowadzenie polskiego samo 
lotu, pogwałcenie dyrektyw alian­
ckich, dotyczących kontroli lotów 
i systemu lądowania samolotów w 
strefie Berlina Zachodniego oraz 
sprzeczne z prawem naruszenie 
bezpieczeństwa berlińskich dróg 
powietrznych i sprzeczne z pra­
wem posiadanie przez sprawców 
uprowadzenia broni i amunicji. 
Akt oskarżenia zarzucał ron Bo­
towi ponadto, iż dokonał czynnej 
zniewagi oraz zranienie członka 
polskiej załogi samolotu. Obaj

Przybyłych na uroczystość 
serdecznie powitał I sekretarz 
KW PZPR — K. Barcikowski.

Składając życzenia nauczy­
cielom Wielkopolski mówca 
podkreślił wagę jaką przywią­
zuje partia do roli pedagogów 
w społeczeństwie. Zaznaczył, 
że dla urzeczywistnienia za­
mierzeń IV Plenum w dziedzi­
nie oświaty, potrzebni są na 
uczyciele zaangażowani, kształ 
cący nowe pokolenie w po­
czuciu odpowiedzialności spo­
łecznej i więzi narodowej. Po­
trzebni są wychowawcy, o du­
żym zasobie wiedzy.

Następnie o dorobku wielko­
polskiego szkolnictwa mówiła 
A. Tyczyńska — kurator Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego.

Dowodem uznania dla kadry 
nauczycielskiej były wysokie 
odznaczenia państwowe, które 
przyznano 709 nauczycielom z 
województwa • poznańskiego.

Mówią naoczni świadkowie

Wstrząsające szczegóły masakry 
w wietnamskiej wsi My Lai

„Pamiętam starszego mężczyznę, który niósł jedno dziecko 
na ręku, a drugie prowadził obok siebie. Zbliżali się do 
nas prosząc o litość. Mała dziewczynka powtarzała po an­
gielsku: no, no.

chowi 800 kg trytolu. a 
w miejscu upadku powstał 
spory krater.

Wykres wstrząsów spowodowa­
nych upadkiem jest obecnie przed 
miotem studiów uczonych amery 
kańskich, jak wynika z doniesień 
agencyjnych, wynik eksperymen­
tu, choć bardzo interesujący — 
nie dal odpowiedzi na stawiane 
przez naukowców pytanie — jak 
zbudowany jest Księżyć wewnątrz, 
ponieważ —- jak oświadczono — 
wykres ten nie jest podobny do 
niczego znanego dotychczas.

Po tym doświadczeniu as­
tronauci udali się na spoczy­
nek. który trwać będzie 7 go 
dżin. Po obudzeniu się. astro 
nauci na 18 sekund włączą 
główny silnik pojazdu, aby 
zmienić swą orbitę okołoksię 
życową, co pozwoli im kilka­
krotnie przelecieć nad przewi 
dywanymi miejscami lądowa­
nia trzech następnych wy­
praw, „Apollo”: kraterami 
Fra Mauro. Descartes (Karte- 
zjusz) i Lalande. Wykonają 
oni szereg bardzo dokładnych 
zdjęć tych rejonów.

Astronauci pozostaną na or 
bicie okołoksiężycowej do 
godz. 21.43, poczem urucho­
mią główny silnik statku na 
2 minuty i 9 sekund, aby 
wejść na trajektorię prowa­
dzącą ku Ziemi.

Ośrodek naziemny w Hou­
ston zakomunikował, że w 
piątek o godzinie 9.45 czasu 
warszawskiego statek „Apollo 
12 rozpoczął czterdzieste o- 
krążenie Księżyca, lecąc z 
Szybkością około 5.850 km na 
godzinę po eliptycznej orbi­
cie. przebiegającej od 104 do 
117 km nad powierzchnią 
Srebrnego Globu.

Kierownictwo lotu zrezyg­
nowało z rozważanych pla­
nów wcześniejszego o dzień 
sprowadzenia statku na Zie­
mię. Tak więc będzie on wo­
dował na Pacyfiku zgodni z 
planem w poniedziałek wie­
czorem. •
t JWILIONY DOI,ARÓW

NA KSIĘŻYCU.,
Wartość tego, co pozostawili na 

Księżycu po drugim lądowania a- 
mcrykańscy astronauci, wynosi 
CT milionów dolarów. Na pbwierz-

Dokończenie na str. 2

oskarżeni znajdowali od 19

Nagle seria z karabinu ma­
szynowego skosiła całą trójkę, 
byli od nas nie dalej niż 7 
metrów”.

Tak brzmi fragment relacji, 
złożonej prasie przez czterech 
żołnierzy amerykańskich, któ-

Bundesrat przeciwko 
porozumieniu z EWG

Większością zaledwie jednego 
głosu Bundesrat wypowiedział się 
przeciwko porozumieniu między 
rządem federalnym a brukselską 
sesją ministerialną EWG w spra­
wie posunięć mających wyrównać 
sytuację rolnictwa NRF w sto­
sunku do sytuacji w innych pań­
stwach EWG. W ten sposób po 
raz pierwszy od czasu objęcia 
władzy przez nową koalicję SPD 
i FDP zahamowano przejście jed-
nego wniosków rządowych. 

PAP

października br. w więzieniu woj­
skowych władz francuskich w Ber 
linie Zachodnim. Maksymalne za­
grożenie karą za popełnienie tego 
typu czynu przestępczego jak po­
gwałcenie dyrektyw alianckich 
dotyczących kontroli lotów 1 sys­
temu lądowania samolotów w stre 
fie Berlina Zachodniego wynosi 5 
lat więzienia oraz grzywnę do Z5 
tys. marek.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przesłuchał oskarżo­
nych, którzy usiłowali swoje 
przestępstwo kryminalne uspra 
wiedliwić motywami politycz­
nymi. Przede wszystkim zaś 
starali się wywołać wrażenie, 
iż nie zdawali sobie sprawy ze 
śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa. na jakie narazili pasaże­
rów i załogę oolskiego samolo­
tu oraz innvch samolotów znai 
dujących sie wówczas w obsza 
rze powietrznym Berlina.

Prokurator P. Henriet. po­
wołując sie na społeczną szko 
dliwość czynu oskarżonych za­
żądał wymiaru kary co naj­
mniej 3 lat więzienia.

PAP

Nagrody dla nauczycieli 
szkół artystycznych

Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbyła się w piątek w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki uro­
czystość podczas której 155 naj 
aktywniejszym wykładowcom 
i nauczycielom szkół artystycz­
nych oraz działaczom na polu 
upowszechnienia kultury wrę­
czono odznaczenia, nominacje, 
nagrody i wyróżnienia. Nagro­
dę Ministra Kultury i Sztuki 
otrzymał m. in. prof. Stani­
sław Teisseyre z poznańskiej 
PWSSP. (PAP)

Nowy miesięcznik 
„Ideologia i polityka“

W styczniu przyszłego roku 
ukaże się pierwszy numer mie 
sięcznika Wydziału Propagan 
dy i Agitacji KC PZPR pt. 
„Ideologia i Polityka”, który 
będzie poświęcony problemom 
szkolenia partyjnego.

Miesięcznik przeznaczony 
jest przede wszystkim dfe wy 
kładowców, a także słuchaczy 
wieczorowych uniwersytetów 
marksizmu-leninizmu oraz 
prelegentów organizacji spo­
łecznych i instytucji kultural 
no-oświatowych. (PAP)

Z okazji Dnia Nauczyciela 
Komitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Poznaniu, składa wszy 
stkim nauczycielom i wycho­
wawcom młodzieży wyrazy 
uznania oraz podziękowania 
za dotychczasowe osiągnięcia 
w pracy nad wychowaniem 
młodego pokolenia, za rozwi­
janie postępu pedagogicznego 
za prace społeczna w szkole < 
środowisku.

W dniu Waszego Święta ży­
czymy Wam powodzenia w 
pracy oraz pomyślności i szcze 
ścia w życiu osobistym.

KOMITET
POLSKIEJ

PARTII

Ponadto —
nictwem 
uczycieli

WOJEWÓDZKI
ZJEDNOCZONEJ 

ROBOTNICZEJ 
Poznaniu

za naszym pośred 
życzenia dla na-

przekazują: Prezy-
dium Radv Narodowej Pozna 
nia. Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Wojewódzki 
i Poznański Komitet Frontu 
Jedności Narodu. Wojewódz­
ka Komisja Związków Zawo­
dowych, Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP.

rzy byli świadkami masakry 
w 1968 r. we wsi My Lai.

Jeden z żołnierzy, sierżant 
Bernhardt powiedział m. in.: 
„wszystko zrobione było z pre 
medytacją. Było to zwykłe 
morderstwo. Żołnierze z plu­
tonu Callaeya podpalali chaty 
i czekali, aż wybiegną z nich 
ludzie, aby ich z miejsca za­
strzelić. Widziałem również 
jak mieszkańców wioski usta­
wiano w grupy i koszono z 
karabinów maszynowych. Uży 
wano również z bliskiej od­
ległości miotaczy granatów. 
Idąc przez wieś widziałem sto 
sy ciał starszych mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Wśród zabi­
tych nie zauważyłem ani jed­
nego mężczyzny w wieku po­
borowym”.

Inny ze świadków masakry 
— Michael Terry opisał repor 
terom scenę masowego roz­
strzelania grupy wieśniaków, 
którym kazano stanąć wzdłuż 
rowu irygacyjnego. Terry 
stwierdza, że nie zauważył
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Prezydent Turcji 
zakończył wizytę w ZSRR
Prezydent Turcji, gen. Cev- 

det Sunay zakończył wizytę 
oficjalną w Związku Radziec­
kim, opuszczając w dniu 
wczorajszym Moskwę.

Dostojny gość przebywał w 
Związku Radzieckim od 12 lis 
topada na zaproszenie Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego. (PAP)

Rozmowy w W. Brytanii 
amb. Dobrosielskiego

W ostatnich dniach ambasador 
PRL w Wielkiej Brytanii, dr Ma­
rian Dobrosielski, złożył wizyty 
członkom gabinetu brytyjskiego:
kanclerzowi skarbu Royowi
Jenkinsowi, ministrowi d/s tech­
nologii i energetyki Wedgwoodo- 
wi Rennowi oraz ministrowi rol­
nictwa — Cledwynowi Hughesowi. 
W toku spotkań omawiano spra­
wy współpracy bilateralnej mię­
dzy dwoma krajami. (PAP)

Amerykańska baza 
tzw. sil specjalnych 
w Duc Lap od 
dwóch tygodni obie 
gana jest przez si­
ły wyzwoleńcze Wiet 
namu Pld. Na zdję­
ciu: żołnierze ame­
rykańscy umacniają 
uszkodzone przez 
partyzancką artyle­
rię wały ziemne 

okopów.

CAF — UPI —
Telefoto

Zapowiedź oficjalnych 
kontaktów NRD-NRF

Jak podaje Agencja ADN, w 
najbliższych dniach rozpoczną się 
rokowania między pełnomocnika­
mi ministerstw komunikacji 1 
poczt obu państw niemieckich. 
Rokowania te rozpoczęto jeszcze 
we wrześniu. Pierwotnie miały 
być one wznowione w paździer­
niku, jednakże na życzenie stro­
ny zachodnioniemieckiej zostały 
odroczone.

Agencje prasowe podkreślają, 
że byłoby to pierwsze spotkanie 
przedstawicieli obu rządów, od 
czasu objęcia funkcji kanclerza 
NRF przez Willy Brandta. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże, miejscami

opady 
części 
malna 
st. na 
wane.

— zwłaszcza w południowej 
kraju. Temperatura maksy- 
od 8 st. na północy do 10 
południu. Wiatry umiarko- 
południowo-zachodnie,



Izrael przygotowuje atak na wielką skalą?
Kolejna prowokacja w dolinie Jordanu

Jordański rzecznik wojskowy oświadczył w piątek w Am- 
manie, że ostatniej necy izraelski patrol usiłował przedrzeć 
się przez izraelsko-jordańską linię przerwania ognia w pół­
nocnej części doliny Jordanu.

Arafat weźmie udział 
w szczycie arabskim

Dziennik „Al—Ahram” dono 
sił w numerze piątkowym, że 
przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Arafat 
weźmie udział w arabskiej 
konferencji na szczycie, która 
rozpocznie się 20 grudnia w 
Rabacie. (PAP)

Sprawcy katastrofy 
pod Kutnem 

staną przed sądem
Prokuratura Wojewódzka w Ło­

dzi zakończyła śledztwo w spra­
wie katastrofy kolejowej pod 
Kutnem, która wydarzyła sie 16 
października br. W pobliżu sta­
cji Stara Wieś doszło wówczas do 
czołowego zderzenia dwóch pocią 
gów ekspresowych „Warta” i 
„Lech—Kujawiak”. 108 osób zosta 
ło rannych, w tym 36 ciężko.

Aktem oskarżenia, przekazanym 
do Sądu Wojewódzkiego w Łodzi 
objęto dyżurnego ruchu na stacji 
Stara Wieś — Henryka Wilkoń- 
skiego i kierownika pociągu „War 
ta” — Dionizego Skreecza.

H. Wilkońskiemu akt oskarże­
nia zarzuca, że wbrew przepisom 
obowiązującym w ruchu kolejo­
wym nie skontrolował automatycz 
nego urządzenia nastawiającego 
zwrotnicę i nie upewnił się, czy 
sygnał świetlny dla pociągu 
„Warta” jest właściwy. W tej sy 
tuacji ekspres „Warta”, minąw­
szy stację Stara Wieś wjechał i 
kontynuował jazdę po niewłaści­
wym torze.

D. Skrzeczowi prokurator zarzu 
ca, że jako kierownik pociągu 
„Warta” nie zatrzymał go, cho­
ciaż zdawał sobie sprawę, iż po­
ciąg wjechał na niewłaściwy tor 
i kontynuował po nim jazdę bez 
rozkazu szczególnego. Poza tym 
D. Skrzecz nie obserwował drogi 
pociągu, do czego bi^ zobowią­
zany.

W śledztwie — na podstawie za 
pisu taśm rejestrujących szyb­
kość — stwierdzono, że „Warta” 
jechała 22 km na godz., a „Lech-^ 
Kujawiak” — 33 km na godz. Do 
momentu zderzenia z żadnym z 
pociągów nie uruchomiono ha- 
mulców.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
H. Wilkoński 17 lipca br. źle prze 
łożył zwrotnicę, wskutek cze^o 
wykoleiły się dwie cysterny. Po 
tym fakcie był egzaminowany i 
po otrzymaniu oceny dostatecznej 
został ponownie dopuszczony do 
pełnienia tych samych funkcji.

• PAP

„Apollo" w drodze 
na Ziemię

Dokończenie ze str. 2 
chni Srebrnego Globu pozostały 
najróżniejsze przedmioty począw­
szy od dolnej części pojazdu „Int 
repid” do zwyczajnych narzędzi 
jakie można kupić w każdym skle 
pie.

„Intrepid”, którego dolna część 
została na Księżycu w momencie 
startu, a górna została rozbita o 
jego powierzchnię w ramach nau 
kowego eksperymentu wart jest 
41 min dolarów.

Zestaw instrumentów nauko­
wych „Aslep” zainstalowany 
przez kosmonautów, kosztował 25 
milionów dolarów. Oprócz tego na 
Księżycu pozostawiono dwa nie­
potrzebne już komplety aparatury, 
którą w czasie „spacerów” nosili 
na plecach kosmonauci, a która — 
jak wiadomo — zawierała urzą­
dzenia tlenowe, klimatyzacyjne i 
aparaturę łączności. Każdy z ta­
kich aparatów wart jest 300 tys. 
dolarów. Pozostawiono także apa 
raty fotograficzne wartości 70 tys. 
dolarów i mnóstwo najróżniej­
szych narzędzi, którymi kosmona 
uci posługiwali się podczas zbie­
rania próbek i innych prac, nie 
mówiąc już o amerykańskiej fla­
dze, która kosztowała 380 dola­
rów. (PAP)

Jordańczycy przeszkodzili 
nieprzyjacielskiemu patrolowi 
w przekroczeniu rzeki. Wów­
czas Izraelczycy otworzyli o- 
gień z moździerzy w kierunku 
pozycji sił jordańskich. Strze­
lanina trwała 10 minut.

Rzecznik dodał, że strona jor 
dańska nie poniosła żadnych 
strat.

Powinniśmy oczekiwać ata­
ku izraelskiego na wielką ska­
lę — stwierdza w piątkowym 
numerze kairskiego dziennika 
„Al Ahram” redaktor naczel­
ny tego pisma Hejkal. Obiek­
tem tego ataku będzie Egipt. 
Komentator pisze również, że 
atak ma być odwetem za ope­
racje komandosów egipskich w 
izraelskim porcie Ejlat oraz 
jednostek specjalnych ZRA, 
które przed kilkoma dniami za

Kontrakty za 2,5 min zł 
na giełdzie w Koninie

Wczoraj zakończyła się w 
Koninie, trwająca od wtorku, 
giełda wyprzedaży materiałów 
i pełnowartościowych wyrobów 
poinwestycyjnych.

Na giełdzie przedsiębiorstwa 
podległe Zjednoczeniu Przemy­
słu Węgla Brunatnego zaofero 
wały artykuły do sprzedaży o 
łącznej wartości ok. 120 min. 
zł. Przez 4 dni trwania impre­
zy ruch na giełdzie był duży. 
Do Konina zjechało ok. 350 za­
opatrzeniowców z całego kra­
ju. Dokonali oni zakupów na 
sumę 2,5 min. zł.

Impreza należała do udanych i 
pożytecznych,. Największym zain­
teresowaniem cieszyły się wyroby 
hutnicze, elektrotechniczne i me­
talowe. Giełda w Zagłębiu Koniń­
skim zostanie powtórzona w przy­
szłym roku, (zet)

Wstrząsające szczegóły masakry 
w wietnamskiej wsi

Dokończenie ze str. 2 
aby wśród rozstrzeliwanych 
znajdowali się mężczyźni. By­
ły to jedynie kobiety i dzieci. 
„Przypominało to — powie­
dział Terry — metody hitle­
rowskie”.

Poza szczegółami masakry 
w My Lai wychodzą obecnie 
również na jaw różne fakty, 
świadczące, iż ten masowy 
mord był zaplanowany z pre­
medytacją i że miejscowe do­
wództwo amerykańskie doło­
żyło wszelkich wysiłków, aby 
prawda o tych wydarzeniach 
nie przedostała się do wia­
domości publicznej. Dopiero, 
gdy jeden z żołnierzy — Ro­
nald Ridenhour — nie pod­
dając się odgórnym naciskom 
opisał wszystko w listach do 
kilku senatorów, dowództwo 
wojskowe uznało za wskazane 
podjęcie śledztwa. Dotychczas 
nie zostało ono zakończone.

RELACJA W KONGRESIE
USA

Masakra mieszkańców południo- 
wowietnamskiej wioski My Lai 
wywołała oburzenie wśród przed­
stawicieli Kongresu amerykań­
skiego. którzy domagają się prze­
prowadzenia w tej sprawie peł­
nych dochodzeń.

Członek Izby Reprezentantów 
W. Minshałl, występując z żąda­
niem zbadania okoliczności tej 
zbrodni przez Kongres oświad- 

atakowały siedzibę izraelskie­
go gubernatora wojskowego w 
El-Arisz na oku-owanym przez 
Izrael półwyspie Synaj.

Napaść Izraela na ZRA pla­
nowana jest przed 20 grudnia 
br. tj. przed rozpoczęciem się' 
w Rabacie arabskiej konferen­
cji na szczycie. (PAP)

Zjazd spółdzielczości 
ogrodniczGpszczelarskiej
W piątek w Warszawie roz­

począł dwudniowe obrady VII 
krajowy zjazd spółdzielczości 
ogrodniczo-pszczelarskiej. 300 
delegatów reprezentujących 
ok. 400-tysięczną rzeszę człon­
ków spółdzielczości ogrodni­
czej — producentów warzyw i 
owoców — dyskutuje nad moż­
liwościami i środkami dalszego 
rozwoju warzywnictwa i sa­
downictwa w kraju, nad rolą 
jaką w tej dziedzinie może speł 
nić spółdzielczość ogrodnicza.

W obradach uczestniczą: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR — minister roi 
nictwa Mieczysław Jagielski i 
wicepremier Eugeniusz Szyr.

PAP

Miernikiem - stosunek do polityki wietnamskiej

Atak rządowy na środki 
masowego przekazu w USA

Po niedawnym ataku na telewizję amerykańską za jej 
krytyczne komentarze o wietnamskim wystąpieniu prezy­
denta Nixona z dnia 3 listopada, wiceprezydent USA Ag­
new zabrał się z kolei do pra sy.
Przemawiając w czwartek 

wieczorem w Montgomery 
(stan Alabama), Agnew skon­
centrował gwałtowną krytykę 
przede wszystkim na dzienni­
kach „New York Times” i 
„Washington Post”.

czył, że naród amerykański ma 
prawo poznać pełną prawdę w 
tej sprawie.

Z żądaniem przeprowadzenia do 
chodzeń przez senat wystąpił re­
publikański senator Goodell. W 
liście do przewodniczącego se­
nackiej komisji wojskowej sena­
tora Stennisa. Goodell pisze, iż 
jeśli członkowie Kongresu trosz­
czą się o to żeby żołnierze amery 
kańscy byli dobrze traktowani 
przez nieprzyjaciela, to powinni 
również interesować się tym, 
„żeby nasze wojska postępowały 
w czasie wojny w myśl zasad 
obowiązujących cywilizowany na­
ród”. Senator pisze, że jest 
wstrząśnięty informacjami naocz­
nych świadków, że żołnierze USA 
zabijali ludność cywilną na roz­
kaz pewnych oficerów amerykań­
skich i że zwierzchnicy wojskowi 
zabronili informować o tym wy­
darzeniu.

WALKI TRWAJĄ
Rzecznik wojskowy USA w 

Sajgonie poinformował w pią­
tek, że w ciągu ostatnich 24 
godzin w walkach w Wietna­
mie zginęło 7 żołnierzy ame­
rykańskich. (PAP)

Pogłoski o ustąpieniu Cabot Lodge’a, 
przewodniczącego delegacji amerykań­
skiej na konferencję paryską w spra­

wie Wietnamu krążyły w Paryżu już od 
dawna, ale dopiero teraz, kiedy ta wiado­
mość uzyskała formalną pieczęć, komentato­
rzy starają się odczytać znaczenie polityczne 
tego faktu.

Nikt tutaj właściwie nie wierzy w „przy­
czyny personalne” gdyby tak było, to dla­
czego razem ze swoim szefem miałby od­
chodzić również jego zastępca, Walsh?

Dymisja Cabot Lodge’a która ma wymowę 
szerszą — jak sądzą obserwatorzy — ustalo­
na została już 13 października podczas oso­
bistego spotkania szefa delegacji amerykań­
skiej z prezydentem Nixonem.

W kuluarach konferencji paryskiej, która 
właśnie odbyła swoje 43 posiedzenie, wysu­
wa się głównie dwie zasadnicze hipotezy. 
Pierwsza jest raczej optymistyczna i posiada 
niewielu rzeczników. Mówi się mianowicie, 
że Cabot Lodge jako dwukrotny reprezen­
tant Stanów Zjednoczonych w Sajgonie, był 
bardzo ściśle powiązany z kliką Thieu-Ky, 
że owe „przyjacielskie” kontakty nadal za­
chował i teraz, kiedy sprawa nowego rządu 
koalicyjnego w Południowym Wietnamie na­
biera coraz bardziej palącego charakteru, ta­
ki zaciekły obrońca marionetek staje się ra­
czej niewygodny. Wprawdzie przemówienie 
Nixona w dniu 13 listopada nie wskazywało 
wcale na amerykańska dobrą wolę w kwestii 
Wietnamu, ale należy tu brać pod uwagę 
presję opinii publicznej w Stanach Zjedno­
czonych, tej opinii, która obecnie na nowo

S. Olszowski 
przyjął 

delegację KPZR
Sekretarz KC PZPR Stefan 

Olszowski przyjął w piątek 
przebywającą na zaproszenie 
KC PZPR delegację Komunis 
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na czele z kierow­
nikiem Wydziału Kultury KC 
KPZR Wasilijem Szauro. W 
spotkaniu uczestniczył kierów 
nik Wydziału Kultury KC 
PZPR Wincenty Krasko.

PAP

Wyrok za gloryfikację 
zbrodni wojennych

Sąd apelacyjny w Paryżu utrzy 
mai w mocy wyrok sądu niższej 
instancji z dnia 18 grudnia 1968 r., 
skazujący Jean-Marie le Pen na 
dwa miesiące więzienia z zawie­
szeniem oraz 10 tys. franków 
grzywny za gloryfikowanie zbrod 
ni wojennych i przy okazji wypu 
szczenię na rynek płyt z faszy­
stowskimi pieśniami, marszami i 
przemówieniami.

Na kopercie płyty znajdowało 
się zdjęcie Adolfa Hitlera paradu 
jącego pośród członków S.A. o- 
raz tekst twierdzący, że fuehrer 
został wyniesiony do władzy przez 
potężny, całkowicie demokratycz­
ny ruch masowy. (PAP)

O „Washington Post” mó­
wił, że dziennik ten kontrolu 
je jednocześnie jeden z czoło 
wych tygodników amerykań­
skich „News-week”, jedyną ya 
szyngtońską rozgłośnię radio­
wą nadającą wyłącznie infor­
macje i komentarze oraz jed 
ną z głównych stołecznych sta 
cji telewizyjnych.

Redakcji „New York Times” 
wiceprezydent zarzuca przede 
wszystkim to. że nie eksponu 
je wiadomości, które mają 
świadczyć o popularności wiet 
namskiej polityki administra­
cji, natomiast wybija na czo­
łowych miejscach informacje, 
które przedstawiają tę polity 
kę w ujemnym świetle.

Agnew ma rację wskazując 
na fakt monopolizacji amery 
kańskiej prasy i telewizji, ale 
na pewno udawałby, że w o- 
góle tego nie widzi, gdyby te 
same zmonopolizowane środki 
masowego przekazu sławiły 
nieprzerwanie politykę admi­
nistracji. (PAP)

ONZ finansuje 
walkę i apartheidem 
Komisja finansowa ONZ za­

twierdziła budżet w wysokości 
50 tys. dolarów, który ma być 
przeznaczony na walkę z poli­
tyką apartheidu w Afryce Po­
łudniowej. (PAP)

Obchody Dnia Nauczyciela
Dokończenie ze str. 1

miejskich złożył wyróżnionym 
nauczycielom podziękowanie 
za ofiarną pracę, która przy­
czyniła się do pomnożenia do­
robku wielkopolskiej oświaty 
w 25-leciu. Następnie J. Kusiak 
i przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal wręczy­
li odznaczenia zasłużonym pe­
dagogom.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
S. Miś, W. Patelka, E. Różyc­
ka, F. Zięły, N. Błaszkowiak, 
C. Dytz, B. Kowalczyk i A. Ma­
tuszewski. Ponadto wręczono 
32 Złote, Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi. 10 nauczycieli 
otrzymało Odznakę Honorową 
m. Poznania. Wręczono też 10

Harcerskie 
spotkania z książką 
Bieżący rok pracy organiza 

cyjnej ZHP poświęca spra­
wom popularyzacji czytelni­
ctwa, szczególnie zaś upow­
szechnieniu kontaktów mło­
dzieży z książką o tematyce 
społeczno-politycznej. Włącza 
jąc się do ogólnopolskiej ak­
cji czytelniczej pod nazwą 
„Człowiek — świat — polity­
ka” harcerze organizują sze­
reg imprez, których central­
nym hasłem jest: „Nasza bia­
ło-czerwona”.

Uroczysta inauguracja ogól­
nopolskich harcerskich spot­
kań z książką odbędzie się 22 
bm. pod pomnikiem A. Mic­
kiewicza. Będzie to impreza 
zorganizowana przez Wielkopoł 
ską Chorągiew ZHP, Pałac 
Kultury, Wydawnictwo Har­
cerskie oraz redakcję „Expre 
ssu Poznańskiego”. Nastąpi 
tam m. in. nadanie imienia 
Krzysztofa Kamila Baczyń­
skiego Ośrodkowi Harcerskie­
go Domu Kultury MO.

24 bm. w sali Wielkiej Pałacu 
Kultury odbędzie się centralna 
impreza estradowo-ęuizowa pod 
nazwą „Spotkanie z biało-czerwo 
ną”, podczas której młodzież bę­
dzie miała okazję uczestniczyć w 
rozmowie z wybitnymi przedsta­
wicielami naszego życia społecz­
no-politycznego oraz w rozwiąza­
niu rozpisanych uprzednio kon­
kursów np. na najlepszego recen­
zenta. W tym samym dniu w sali 
Błękitnej Pałacu Kultury odbę­
dzie się spotkanie młodzieży z 
przedstawicielami Polskiej Kroni­
ki Filmowej oraz otwarcie wysta­
wy prac malarskich dzieci z te­
renu Wielkopolski. (wch)

Gruziński zespół pieśni
i tańca w Poznaniu

Wczoraj przybył do Poznania 
70-osobowy Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca Gruzińskiej SRR, 
którego kierownikiem artystycz­
nym jest Anzor Kawsadze. Reper 
tuar zespołu obejmuje około 150 
.ludowych pieśni i tańców Rosji, 
Ukrainy, republik nadbałtyckich, 
a także utwory prezentujące sztu 
kę krajów demokracji ludowej. 
Zespół ten powstał w 1929 roku i 
od tej pory znany jest w całym 
świecie z licznych występów. Zy­
skał on sobie znakomitą opinię 
podczas wojaży artystycznych m. 
in. na Węgrzech, w Indiach, w 
ZRA, Singapurze, Birmie, na Cej 
łonie.

W Poznaniu zespół gruziński 
wystąpi w Operze 23 bm. o godz. 
15 oraz 24 bm. o godz. 19. (wch) 

Co kryje się za dymisją 
Cabot Lodge’a?

zbulwersowana została ujawnieniem masakry 
ludności cywilnej w My Lai.

Druga hipoteza idzie we wręcz przeciw­
nym kierunku: Nixon, ustawiając się „bojo­
wo” wobec problemu wietnamskiego, chce 
obniżyć rangę negocjacji paryskich i dlatego 
„obcina głowy” swojej delegacji.

Któż bowiem ma zastąpić Cabot Lodge’a? 
Philip Habib — ale tylko tymczasowo, tak, 
aby zachowana została techniczna ciągłość 
spotkań przy alei Kleber.

Habib nie jest odpowiednikiem Cabot Lod- 
ge’a ani w sensie rangi dyplomatycznej, ani 
w sensie pozycji osobistej wobęc prezydenta 
Nixona. Toteż przedłużanie tego sfanu mia­
łoby na celu przede wszystkim to, że wszel­
kie decyzje podejmowane przez delegację 
amerykańską w Paryżu były drugorzędne. 
Inaczej mówiąc byłby to jeszcze jeden ame­
rykański trick, zmierzający do „zmiękczenia” 
strony przeciwnej.

Niektórzy z komentatorów — np. Genevie- 
ve Tabouis z „Rąris-Jour” dopatrują się ja­
kiegoś związku pomiędzy dymisją Cabot Lod- 
ge’a a tajnymi negocjacjami, które toczą się 
podobno gdzieś na terenie Laosu, czy też 
Kambodży.

Jednakże doświadczenie nauczyło już dzień 
nikarzy paryskich dużej ostrożności w ko­
mentowaniu takich czy innych pogłosek.

API

odznak Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował za wyróżnienie W. 
Patelka, kierownik Szkoły Pod 
stawowej nr 9 w Poznaniu^

ODZNACZENIA ZMS
Wczoraj z okazji Dnia Na­

uczyciela odbyło się w siedzi­
bie Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS uroczyste wręczenie zło­
tych, srebrnych i brązowych 
odznaczeń im. Janka Krasic­
kiego najbardziej zasłużonym 
w Wielkopolsce działaczom or 
ganizacji, reprezentującym róż 
ne stopnie i piony szkolnictwa.

Przyznane odznaczenia są 
wyrazem społecznego uznania 
i szacunku dla tych spośród 
kadr naukowych i nauczyciel­
skich, którzy najbardziej ak­
tywnie pracują na rzecz ZMS. 
Odznaczenia złote otrzymali: 
prezes Zarządu Okręgu Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego 
Zenon Suchański i opiekun 
szkolnej organizacji ZMS w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Krotoszynie Jan Albert. Wrę­
czono 11 odznaczeń srebrnych 
i 3 brązowe. Odznaczono pra­
cowników naukowych uczelni 
poznańskich, dyrektorów róż­
nych zakładów pracy, opieku­
nów szkolnych organizacji 
ZMS z Poznania i woje­
wództwa. Odznaczenia wrę­
czył przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS Edmund 
Bruch. (mb)

300 litrów krwi 
od studentów

Od czterech dni trwa akcja 
honorowego krwiodawstwa 
wśród studentów Politechniki 
Poznańskiej. Przykład dali stu 
denci poznańskiej AM, jednak 
zdaniem pracowników Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa 
postawa studentów Politech­
niki przeszła najśmielsze ocze­
kiwania. Codziennie do stacji 
zgłasza się 120—150 osób. Wczo 
raj zanotowano rekordową 
frekwencję; chęć oddania krwi 
zgłosiło 205 studentów. Dzięki 
temu Studencki Bank Krwi 
wzbogacił się o dalsze litry 
tego cennego leku. W ciągu nie 
całych dwóch miesięcy do SBK 
wpłynęło około 300 litrów 
krwi.

(wn)

Walka 2 inflacją w USA
Prezydent Nixon zwołał naradę 

swych czołowych doradców eko­
nomicznych i około 3 tys. przed­
stawicieli życia gospodarczego, 
aby przedyskutować problem wal 
ki z inflancją przy ich pomocy. 
Podczas narady przemawiać bę­
dą: prezydent, sekretarz skarbu 
David Kennedy, sekretarz handlu 
Stans, sekretarz pracy Schultz 1 
inni. (PAP)
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Jeszcze bez tłumacza
— Czy mówimy jeszcze tyrn 

samym językiem — zapytuje 
Paul Schallueck w zachodnio 
niemieckim tygodniku „Welt 
der Arbeit”. Nie byłoby w 
tym pytaniu nic szczególnego, 
gdyby nie fakt, że mowa o je 
dnym języku, mianowicie nie 
mieckim, tyle, że używanym 
w NRF i NRD.

„W Republice Federalnej — 
pisze autor — naliczyć moż­
na 90 000 skrótów, o których 
ludzie w NRD nie mogą mieć 
żadnego pojęcia. Liczba skró­
tów. które rozumiane sa w 
NRD, ale dla nas stanowią 
niedostępny szyfr, nie jest 
mniejsza”.

Ale nie tylko o skróty cho 
dzi. „Tam gdzie w sposób de 
cydujący zmieniają sie formy 
życia i sposób myślenia — za­
uważa autor, wskazując na 
NRD — tam zmienia się także 
język”.

Sa wyrazy używane w NRD. 
które w Niemczech Zachod­
nich brzmią prawie jak obce, 
bo nie mają odpowiedników 
w realiach politycznych. Dla 
Niemców z NRF obco brzmią 
takie pojęcia, jak: zobowiąza­
nie. norma, wykonanie zadań 
planowych, kontrola ludowa, 
przodownik pracy. Autor cy­
tuje też przykłady , świadczą­
ce o tym. że określenia uży 
wane w NRF mogą być nie­
zrozumiane w NRD.

„Mimo tych i wielu innych 
przykładów — kończy Schal- 
luećk — możemy się jeszcze 
rozumieć, bez tłumacza,. Je­
dnakże trzeba znać różnice 
tych pojęć, jeśli nie mamy 
rozmijać się w dyskusjach...’’

(tk)



Na przekór wiatrom i burzom
„W imieniu dzieci poEsLich

pasuję Cię na kawalera Orderu CśmEechu“

Trzcianka, 15 październi­
ka 1969 r. Godzina 16. 
W szkole 1000-lecia 

szpaler dziewcząt i chłopców 
w harcerskich mundurkach. 
Brzmi harcerskie pozdrowie­
nie, wznoszą się do góry wią­
zanki kwiatów. Nie milknące 
oklaski i staropolskie „sto 
lat”. Prof. dr Wiktor Dega w 
imieniu dzieci polskich doko­
nuje pasowania na Kawale­
rów Orderu Uśmiechu, przy­
pina to najsłoneczniejsze z od 
znaczeń Wandzie Chotomskiej, 
Arkademu Fiedlerowi, Zyg­
muntowi Grzesiakowi, Helenie 
i Franciszkowi Helakom, Ed­
wardowi Osuchowi i Zofii Ra­
ciborskiej. Telewizyjne rodzeń 
stwo: Jacek i Agatka za po­
średnictwem swych twórców 
wręczają państwu Helakom 
pamiątkową statuetkę z napi­
sem: „Przyjaciołom dzieci, wy 
chowawcom z domu dziec­

Na zdjęciu: w Rodzinnym Domu Helaków.

ka...”, koło PCK z Liceum 
Ogólnokształcącego ofiarowu­
je im 130 słoików kompotu, 
a dzieci wiązanki kwiatów.

*
Kim są bohaterowie tego 

dnia? Wandy Chotomskiej i 
Zofii Raciborskiej nie trzeba 
przedstawiać. Czynią to nie­
mal codziennie Jacek i Agat­
ka. Książkami Fiedlera pas­
jonują się i młodzi i starsi. 
A pozostali?

Edward Osuch mieszka w 
Chełmży pod Toruniem. Na­
uczyciel z zawodu, od kilku 
lat na emeryturze, bez reszty 
poświęcił się pracy społecznej. 
Przed 20 laty stworzył dzie­
cięcy samorząd podwórkowy. 
Przez tych 20 lat dzięki jego 
energii dzieci dorobiły się bo­
iska sportowego, ogródków 
działkowych, świetlicy. Na 60 
działkach dziewczęta hodują 
warzywa i kwiaty. A w wol­
nych chwilach idą do przero­
bionej z kolejowego wagonu 
świetlicy. By ją uzyskać, pi­
sano do samego ministra ko­
munikacji, a gdy przydzielił 
wagon, pomocą posłużyła to­
ruńska służba kolejowa.

— Wie pani, chodziło po 
prostu o znalezienie lekarstwa 
na nudę. O zorganizowanie 
dzieciom ich wolnego cz»su...

Na nudę nie narzekają rów­
nież dzieci z Pietronek w po­
wiecie chodzieskim. Kierowni­
kiem miejscowej szkoły jest 
Zygmunt Grzesiak. Związany 
z młodzieżą przez pracę peda­
gogiczną i harcerską, potrafi 
o swojej szkole mówić długo. 
O jej zespołach i turystycz­
nych zamiłowaniach młodzie­
ży, o pracach zmierzających 
do stworzenia monografii włas 
nej wsi i letniej akcji nie- 
obozowego lata, dającej radość 
harcerskiej przygody sporej 
gromadce dzieci.

*
Państwa Helaków w domu 

nie zastałam. Jeszcze nie wró­
cili z uroczystości. Przyjęły 
mnie dzieci. Harcerskie mun­
durki były już w szafie, chłop 
cy uganiali w starych spod­
niach i — ku oburzeniu star­
szej siostry — w skarpetkach. 
Tłumaczyli, że tak im wygod­
niej. Wszyscy chodzą do szko­
ły, a najmłodszy Wiesio, uczeń 
klasy I, pokazał, że już umie 
czytać. Potem oprowadzili 
mnie po swoim królestwie. A 
więc przede wszystkim zdjęcia 
z ostatniej choinki, a potem 
szczątki zabawek, które zo­
stały z tamtych dni. Zade­
monstrowali nawet kolejkę. 
Potem zwierzątka, a więc 
świnka morska i nutria, na­
zwane imionami telewizyjne­
go rodzeństwa. Pozwolono mi 
pogłaskać zwierzątka, zapew­
niwszy uprzednio, że nie gry­
zą. Te chowają się w miesz­
kaniu. Pozostałe są w obejś­
ciu. Zobaczyłam je dopiero 
nazajutrz rano.

— A mama dostała dzisiaj 
od nas kwiaty pachnące wę­

dzoną kiełbasą. Zabiliśmy 4 
świnie — chwali się któryś z 
chłopców. Istotnie ze spiżarni 
dociera wspaniały zapach 
świeżo wędzonych kiełbas. 
Przenika wszystko, zarówno 
przechowywane tam ze wzglę­
du na chłód kwiaty', jak 
i upieczone przez 17-letnią 
Dankę, szkolącą się na cukier 
nika, rolady.

Zbliża się pora kolacji. 
Dziewczęta — jest ich 4 — 
przy pomocy 'pani Hali nakry 
wają do stołu i pilnują po­
rządku. Wypędzają z sali ko­
ty, którym chłopcy po kryjo­
mu odstępują część swoich 
porcji, nie pozwalają niczego 
na talerzu zostawić. Potem za 
czyna się mycie i chlapanie 
wodą, skoki na łóżkach, w któ 
rych według zgodnej opinii ro 
dzeństwa celuje Miki. Potem 
powoli zalega cisza.

Ojciec wraca, gdy wszyscy, 

z wyjątkiem najstarszych 
dziewcząt, są już w łóżkach. 
Danka pomaga mu zdjąć ma­
rynarkę i niesie ją do poko­
ju chłopców. Wszyscy chcą 
przecież dotknąć przypiętego 
do niej orderu — radośnie 
uśmiechniętej tarczy słońca.

W pokoju rodziców przy 
kawie i Danusinym pieczywie 
nachodzą nas wspomnienia. 
Pan Franciszek kładzie prze­
de mną grubą księgę. To kro 
nika Domu. Najpierw ich 
własne zapiski, potem opinie 
gości i wizytatorów oraz wy 
cinki prasowe. Między kart­
kami dzieciece laurki. W dniu 
Kobiet Święta życzę dużo zdro 
wia i żeby mama była szczę­
śliwa — życzy Mamie Stach. 
Treść sie powtarza, zmieniają 
się imiona. Życzą przede wszy 
stkim zdrowia. Wiedza, że 
gdy matki zabraknie, zabrak­
nie rodzinnego ciepła.

Pierwsze słowa kroniki: 
„Zaczęło sie od Rysia 1951 r. 
w czerwcu. Rysiu był dla nas 
wszystkim, całym naszym 
szczęściem rodzinnym. Ale i 
powodem do kłótni. Chcąc te 
mu zapobiec w 1952 r. za­
adoptowaliśmy Danusie”... Po 
tern przyszły inne dzieci. Ma­

J listopada 1966 roku patrol zło- b żony z pięciu żołnierzy amery­
kańskich wyruszył na rekone­

sans w dolinę Bong Son w Południo­
wym Wietnamie. Celem wyprawy było 
wzgórze 192. z którego szczytu żoł­
nierze mieli dokonać obserwacji tere­
nu.

Dowódca patrolu, 20-letni sierżant 
Tony Meserve. polecił swym podko­
mendnym wyruszyć na rekonesans 
godzinę wcześniej niż ‘to było przewi­
dziane, aby „mogli zdążyć przygadać 
sobie jakąś ładną dziewczynkę i po­
krzepić się na duchu przed niebezpie­
czną misją”. Wyruszono więc o go­
dzinie 4.30 rano i w półtorej godziny 
później patrol dotarł do wioski Cat 
Tuong w rejonie Phu My. W jednej 
z chat żołnierze natrafili na trzy śpią­
ce kobiety — matkę i dwie córki. Jak 
później zeznawała młodsza z dziew­
cząt, napastnicy wtargnęli do chaty, 
oświetlając jej wnętrze latarkami. 
Kobiety były same, ojciec bowiem je­
szcze w nocy udał się na targ do po­
bliskiego miasteczka. Matka płakała 
i błagała żołnierzy o litość, dziewczę­
ta tuliły się do siebie w przerażeniu. 
,,Tę weźmiemy, bo jest ładniejsza i 
ma złote zęby” — powiedział sierżant 
Meserve. wskazując na starszą, 18- 
letnią Phan Thi Mao. Oprawcy wy­
prowadzili Mao, związawszy jej u- 
przednio ręce. Za dziewczyną wybie­
gła matka z szalikiem w ręku — Mao 
była przeziębiona i matka chciała za­
pewne zabezpieczyć ją przed chłodem. 
Jeden z żołnierzy, Clark, wziął z uś­

leńkie, zabiedzone. „W strasz 
nym stanie przywiozłam Ja­
nuszka. Miał skończony ro­
czek. Robił straszne miny, pre 
żył sie i nie chciał nic jeść (...) 
Robert po trzech miesiącach 
zaczął chodzić, a z mową by­
ło coraz lepiej, ale w dalszym 
ciągu bardzo chudy (...) Bar­
dzo śliczna Ewunia, ale nie 
mówi. 2 latka...” Obok zdjęcia, 
pod nimi imiona. Przez dom 
państwa Helaków przewinęło 
się około 40 dzieci. Nie wra­
cają tu, nie piszą. Były zbyt 
małe, gdy stąd odchodziły. 
Miały jakieś 3 iatka, gdy ktoś 
je adoptował lub gdy matka 
zgłaszała się po swoje porzu­
cone dziecko. W domu rozgry 
wały się tragedie. Niektóre z 
nich trafiły do kroniki. „Ewę 
zabiera matka. Straszna trage­
dia. Ewa krzyczy i rwie się 
do mnie..."

Ale to już przeszłość. Od 5 
lat dom Helaków stał się Do 
mem Rodzinnym Dziecka. Ci, 
którzy tu przychodzą, znajdu­
ją rodziców już na zawsze.

Kończą się wspomnienia, za 
czyna dzień bieżący. Więc 
przede wszystkim serdeczna 
wdzięczność dla poznańskiej 
PSS „Społem” za worek cu­
kierków, nadesłanych z okazji 
święta. A potem mozolne ob­
liczanie, jak gospodarzyć, by 
starczyło na spodnie i buty 
zimowe dla chłopców. Jutro 
wywiadówka — co też przy­
niesie? Z Rysiem są kłopoty, 
dorasta, wymyka się kontroli 
rodziców. Janka... Miki... Go­
sia... Każde z nich stanowi 
pewną indywidualność, każde 
ma swoje problemy.

Rozmowa przeciąga się dłu 
go w noc. Szczęściem naza­
jutrz jest niedziela. Chłopcy 
długo łażą po mieszkaniu w 
piżamkach. Mama prezentuje 
im otrzymaną od Jacka i Agat 
ki płytę. Gosia zmywa szklan 
ki po wczorajszej późnej ka­
wie, Franciszek Helak przygo 
towuje pokarm dla zwierząt. 
Zaczyna się zwykły dzień.

*
Między kartkami kroniki 

Domu Helaków list Krysi z 
Białostocczyzny. „Kochani. Ja 
również jestem sierotą lecz 
od 3 lat mam rodziców. Są oni 
dla mnie bardzo dobrzy. Ko­
cham ich jakby byli moimi ro 
dzicami rodzonymi. Ciesze się, 
że wiele dzieci znalazło opie­
kę. W imieniu nas wszyst­
kich serdecznie dziękujemy 
Wam, kochani Rodzice.

W imieniu Krysi i wielu 
innych dzieci wręczył prof. dr 
W. Dega państwu Helakom 
Order Uśmiechu. Takich ordę 
rów wręczono już 32. Słowa 
pasowania brzmią zobowiązu- 
jąco: Kapituła żąda, byś na 
przekór wiatrom i burzom 
był (a) zawsze pogodny (a) i 
innym pogodę przynosił (a).
BOGNA WOJCIECHOWSKA

miechem szalik i zakneblował nim 
dziewczynie usta.

DROGA PRZEZ MĘKĘ
Po kilku godzinach patrol, prowa­

dząc ze sobą nieszczęśliwą, chorą 
dziewczynę, dotarł do wzgórza 192. U 
stóp znajdowała się opuszczona cha­
tka, którą sierżant. Meserve postanowił 
wykorzystać dla wypoczynku i „zaba­
wienia się”. Co dalej nastąpiło, nie 
trudno się domyślić. Bestialscy opraw­
cy kolejno gwałcili Mao. trzymając

Tam dobił ją granat rzucony przez 
Clarka. „Możecie sobie wziąć jej zło­
te zęby” — zawołał zbir, gdy liście 
pokrywające rów przestały się już po­
ruszać.

WYBIELANIE MORDERCÓW
To wstrząsające zdarzenie opowie­

dział korespondentowi tygodnika 
„The New Yorker Magazine” jeden z 
uczestników patrolu, który powrócił 
już do Stanów Zjednoczonych. Ów 
żołnierz — korespondent pisma nazy­

Dramat na wzgórzu nr 192 
Mao umierała trzy razy

jej nóż na gardle. Krzyk nieszczęśli­
wej rozlegał się donośnym echem po 
całej dolinie. Po skończonej „zabawie” 
zasiedli do obfitego posiłku dzieląc 
się uwagami na temat najświeższych 
doznań i porównując Mao z innymi 
dziewczętami, które poprzednio mieli 
okazję gwałcić.

Następnego dnia, po nocy spędzo­
nej w chacie, los Mao był przypieczę­
towany. Jej wzmagający się kaszel 
mógł sprowadzić partyzantów i o- 
prawcy postanowili się jej pozbyć. 
Zamordowania dziewczyny podjął 
się Clark, ten sam, który poprzed­
niego dnia zakneblował jej usta. Jed­
nak Mao nie zginęła od razu. Ugo­
dzona dwukrotnie nożem, znalazła je­
szcze dość sił aby wyczołgać się z 
krzaków i ukryć w pobliskim rowie.

wa go Erikssonem — nie brał bezpo­
średniego udziału w torturowaniu 
wietnamskiej dziewczyny, jednakże 
nie uczynił nic aby ją ratować, twier- 
dząc^że „nic nie mógł dla niej zro­
bić”. Powiedział nawet, że łatwiej 
byłoby mu jej pomóc, gdyby znała 
jego język i sama wskazała w jaki 
sposób ma ją ratować.

To przerażające w swym cynizmie 
rozumowanie nie zagłuszyło widocz­
nie wyrzutów sumienia, skoro Erik- 
sson postanowił zameldować przełożo­
nym o tym co zaszło na wzgórzu 192. 
Wszczęto dochodzenie. odszukano 
zwłoki zamordowanej dziewczyny i 
mordercy stanęli przed sądem wojsko­
wym. Jednakże wstrząsająca prawda 
o zbrodni zagubiła się w powodzi ar­
gumentów i wykrętnych wypowiedzi,

Po raz trzeci zainauguro­
waliśmy ogólnopolskie Dni 
Książki Społeczno-Politycz­
nej „Człowiek — Świat — 
Polityka”. Dwie poprzednie 
dekady wykazały, że jest to 
impreza ciekawa i pożąda­
na.

Na całym świecie wzrasta 
zainteresowanie literaturą 
faktu. Okres, w którym ży- 
jemy, dostarcza tylu intere­
sujących problemów spo­
łecznych i politycznych 
że fikcja literacka prze- 
staje zaspokajać współ­
czesnego człowieka. Na nur 
tujące pytania szuka kon­
kretnej odpowiedzi, chce 
zrozumieć otaczający go 
świat. Nasze społeczeństwo 
jest ciekawe tego, co dzieje 
się aktualnie u nas i u są­
siadów. Zawsze lubiliśmy 
politykować, to cecha na­
szych charakterów. Ale też 
mało który naród miał ku 
temu tyle powodów co Po­
lacy. Bolesne doświadcze­
nia niedalekiej przeszłości 
wzmagają zainteresowanie 
polityką innych państw.

Szczególnie pokolenie mło 
dych, które dokonuje porów 
nań i przewartościowań, 
szuka w książkach odpowie 
dzi na liczne „dlaczego”?

Pomocą w rozwiązywaniu 
nakreślonych przez V Zjazd

W tych dniach pod powyż­
szym tytułem ukazała 
się w Poznaniu, nakła­

dem Instytutu Zachodniego, 
cenna publikacja, przedstawia 
jąca problematykę rewizjoniz 
mu antypolskiego w ujęciu po 
litycznym. Doktor Jerzy Sułek 
— autor tej książki, rozwija 
wszystkie etapy rewizjonizmu 
zachodnioniemieckiego od po­
wstania NRF aż do 1966 roku.

Autor położył specjalny na­
cisk na stronę polityczną za­
gadnienia, która dotychczas w 
naszym piśmiennictwie spo­
śród rozważań prawnych, eko­
nomicznych czy historycznych 
najmniej była uwzględniana. 
W 3 częściach tego dzieła, o-

Nauka nie poszła w las
Nasz artykuł „Lekcja za

700 tysięcy” („Głos” nr 
271) traktujący o nadużyciu po 
pełnionym w I Oddziale PKO 
w Poznaniu spotkał się z na­
tychmiastową reakcją kierow­
nictwa PKO. Już w dniu uka­
zania się artykułu dyrektorzy 
Oddziału Woje’, ódzkiego i Od 
działu Miejskiego PKO zapro­
sili się do redakcji by wyjaśnić 
aktualną sytuację.

Bo o tę sytuację właśnie kie 
rownictwu PKO chodziło. 
Końcowe zdania naszego arty­
kułu mogły stwarzać domnie­
manie, że dotąd nie zdołano

Książki potrzebne 
i ciekawe

Partii zadań socjalistyczne­
go budownictwa oraz prawi 
dłowej orientacji w złożo­
nych problemach naszej 
współczesności ma służyć li­
teratura społeczno-politycz­
na. Takie jest zadanie Dni

Książki „Człowiek — Świat 
— Polityka”. '

Objęte popularyzacją 
książki przeznaczone są dla 
najszerszych środowisk czy­
telniczych. Dla ludzi repre­
zentujących różny poziom 

wiedzy społeczno-politycz­
nej. Dla działaczy społeczno 

Stanowisko rządu NRF 
wobec granicy na Odrze i Nysie
bejmującego 420 stron druku, 
mamy przedstawiony w sposób 
syntetyczny zasady i proces e- 
wolucji rewizjonizmu zachod­
nioniemieckiego, którego źró­
deł trzeba szukać już w latach 
1945—1949 po krótkim parali­
żu — politycznym zachodnich 
Niemiec.

Odrodzeniu się idei nacjona 
listycznych sprzyjała postawa 

jeszcze usunąć wszystkich nie­
prawidłowości, które spowodo 
wać mogły nadużycie. Otóż 
trzeba stwierdzić, że tak nie 
jest. Natychmiast po ujawnie­
niu nadużycia zlikwidowano

wszelkie nieprawidłowości, któ 
re umożliwiły jego popełnie­
nie.

Tak więc stwierdzenie artykułu 
o „sukcesywnym usuwaniu pozo­
stałych zaniedbań” odnosi się .do 
innych przedsięwzięć usprawnie­
niowych mających charakter dłu

-politycznych i kultural­
nych, bibliotekarzy i księ­
garzy, dla przeciętnego czy­
telnika. Liczne imprezy to­
warzyszące jak wystawy, 
spotkania z pisarzami i 
dziennikarzami mają przy­
bliżyć tę aktualną tematy­
kę społeczną i polityczną 
zainteresowanym. Celem 
Dni Książki jest ułatwienie 
dotarcia do najnowszych 
i najlepszych pozycji wy­
dawniczych, które nie zaw­
sze są zauważalne na ryn­
ku.

Potrzeba społeczna po­
dyktowała organizatorom 
powołanie Klubu Książki 
„Człowiek — Świat — Po­
lityka”. Przynależność do 
Klubu ułatwia wydawcom 
planowanie najwartościow­
szych pozycji, zaś czytelni­
kom otrzymanie ich w piet 
wszej kolejności.

Bo dobra książka społecz­
no-polityczna zawsze cieszy 
ła się dużym zainteresowa­
niem czytelników, (bg) 

państw zachodnich i narastaj 
nie sprzeczności między Wscho 
dem i Zachodem. Rządy NRF 
podjęły próbę restauracji tra­
dycyjnej niemieckiej polityki 
wschodniej.

Czytelnik tej pracy znajdzie 
naświetlenie i wyjaśnienie wie 
lu zagadnień, które przynosi 
aktualna polityka rządu NRF,

(fh)

gofalowy. I tak systematycznie 
podnosi się kwalifikacje zawodo­
we pracowników, wdraża do sa­
mokontroli, poprawia warunki lo 
kałowe, wyzwala rezerwy wydaj­
ności pracy.

Zdaniem dyrekcji PKO (nowej 
— od marca br.) w ciągu minio­
nych 7 miesięcy realizowano szcze 
golowy program usprawnienia ca­
łokształtu działalności (m. in. ra­
dykalnie usprawniono obieg do­
kumentów, system informacji i 
kontroli, prawidłowo rozmieszcza 
no poszczególne stanowiska pracy, 
przeprowadzono szereg zmian or-j 
ganizacyjnych i personalnych).

Podczas dyskusji nad okre-i 
ślaniem kierunków działania! 
PKO na tle uchwał II Plenum 
KC PZPR załoga I Oddziału 
PKO wysunęła ponad 50 wnici 
sków zmierzających do dalsze^ 
go ulepszania działalności.

(ms) |

mających wykazać, że „na wojnie 
wszystko się zdarza”, i że żołnierze 
przez długi czas pozbawieni kobiety 
i normalnego życia są usprawiedli­
wieni, jeśli nawet dopuszczają się o- 
krutnych czynów. Nie wspomniano 
ani słowem o tym, że było to morder­
stwo z góry zaplanowane, dokonane 
z premedytacją, bynajmniej nie w og­
niu walki i nie z chęci odwetu, gdyż 
wioska, w której mieszkała Mao 
znajdowała się dość daleko od rejonu 
działania partyzantów.

„Sędziowie i oskarżeni — powiedział 
Eriksson — zachowywali się tak, jak 
gdyby to wszystko było tylko niere­
alnym opowiadaniem i jak gdyby 
Mao nadal żyła sobie spokojnie w 
swej rodzinnej wiosce”.

TA AMERYKA NIE MILCZY

Wymierzone zbrodniarzom kary 
więzienia zmniejszono wkrótce do 
kilku miesięcy. Niebawem powrócą 
do Stanów Zjednoczonych jako wol­
ni ludzie, gotowi do nowych zbrodni, 
zakażający społeczeństwo bakcylem 
nienawiści i pogardy dla ludzkiego 
życia. „Wietnamczycy potrzebowaliby 
miliona lat, aby wyrządzić nam tyle 
zła, ile my wyrządzamy sobie sa­
mym” — powiedział kiedyś poeta Ro­
bert Lowell.

Rozumieją to uczestnicy wielkich 
manifestacji przeciwko śmierci, któ­
rzy podjęli się rehabilitacji imienia 
Ameryki. Ta Ameryka nie milczy. 
Jasno i zdecydowanie wskazuje drogę 

• swego własnego ocalenia.
Opr. M. J.
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Bardzo specyficzna jest 
proza Michała Choro- 
mańskiego, nie do każ­

dego trafia, ale jeśli trafi, 
jedna autorowi na zawsze już 
przysięgłego entuzjastę. Do 
takich i ja należę, od przed­
wojennej jeszcze „Zazdrości 
i medycyny”. Choromański 
jest w naszej prozie na pew­
no zjawiskiem wyjątkowym, I 
na pewno także niedocenio­
nym, podobnie jak na inny 
sposób dzieje się z Trucha- 
nowskim. Tymczasem proza 
to żywa, niekiedy przewrotna, 
pełna błyskotliwej inteligencji, 
nie wolna i od nuty filozoficz­
nej zadumy, zwarta, głęboka. 
Otrzymujemy obecnie nowy 
tom Choromańskiego „Sło­
wacki wysp tropikalnych", 
świetnie skomponowaną opo­
wieść z lat trzydziestych, jak­
że dramatycznie mocno tkwią­
cą w realiach ówczesnego 
czasu, w stylu, obyczaju, mo­
dzie, knajpach i plotach tam­
tych dni, opowieść głęboka, 
sondującą bez taryfy ulgowej 
sens życia pewnych grup czy 
środowisk. 1 oto na takie tło 
rzucona jest sprawa recepcji 
Conrada, tego Słowackiego 
Wysp Tropikalnych, któremu 
Choromański jest nieprzytom­
nie wierny.

Gdy sięgnąłem z kolei po 
nową powieść Wilhelma Szew 
czyka „Dzikie wino”, wiedząc 
już, że autor wsparł ją o re­
alia współczesnego życia w 
NRF, mogłem nieomal być 
pewien, że zasiadam do książ 
ki, która mnie wciągnie, po­
ruszy i zarazem nauczy. Nie 
zawiodłem się, ta powieść spo 
łeczno-polityczno-obyczajowa 

z jednej strony wydobywa 
wszystkie cechy talentu pisar-

PONIEDZIAŁEK PIĄTEK
U.35 — Program filmowy.
12.00 — Transmisja z Pałacu Kul­

tury w Poznaniu — „Spotkanie 
z biało-czerwoną”

16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
w programie m. in. „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu”. — pro- -

17.50 — „Za chwilę d. e. progra­
mu” — program rozrywkowy.

18.10 — Kino Filmów Animowa­
nych.

18.45 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego.

20.05 — Teatr TV — Epilog No­
rymberski. Scen, i reżyseria Je­
rzy Antczak w oparciu o książ­
ki Tadeusza Cypriana i Jerzego 
Sawickiego — „Przed trybuna­
łem świata” oraz „Norymberski 
epilog” Półtoraka.

21.45 — „Muzyczna Praga” — cze­
chosłowacki film rozrywkowy.

WTOREK
9.35 — „Trzydzieści trzy” — ra­
dziecki film fab.

12.00 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 — Przysposobienie Rolnicze 
„Jak powstaje mleko”.,

13.55 — Przysposobienie Rolnicze 
(powtórzenie).

16.30 — „Kobieta współczesna”.
17.05 — TV Ekran Młodych.
19.00 — „Rozmowy o książkach” 

— przed kamerą Mikołaj Koza­
kiewicz.

20.05 — „Trzydzieści trzy” — ra­
dziecki film fab.

21.20 — „Kontakty”,

ŚRODA
10.00 — Film z serii „Ścigany”.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Spotkanie z biało-czerwoną”.
17 J9 — „W kręgu przyjaciół” — 

program z Moskwy i Warszawy.
16.30 — Transmisja z meczu piłki 

nożnej o Puchar Miast Targo­
wych Ruch Chorzów — Ajax 
Amsterdam.

20.05 — Film z serii „Ścigany”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — Studio 63: Zygmunt Krasiń 

ski — „Szkice do portretu”.
22.35 — Rozmowy o książkach.

CZWARTEK
12.45 — Mechanizacja rolnictwa — 

„Instalacja elektryczna w ciąg­
nikach rolnych”.

13.55 — Mechanizacja rolnictwa 
(powtórzenie).

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Thierry 
Śmiałek”.

17.55 — TV Przegląd Kulturalny.
18.10 — „Za czy przed przemy­

słem” — program publ.
18.45 — „Wybitni polscy artyści”. 

— Scenariusz Elżbieta Uroda. 
Reż. Marian Pysznik.

20.05 — „Nieboszczyk w kufrze” — 
film ang.

21.00 — „Jej dzieci” — Maria Grze 
gorzewska — program z cyklu 
„Wielcy znani i nieznani”.

21.35 — „Kwestia sumienia” — poi 
ski film TV.

Żywa
skiego autora, z drugiej od­
słania niejedną misterną nić 
z jakich się splata współczes­
ność bońskich Niemiec. Ta 
współczesność jest tak grun­
townie autorowi znana, umie 
ją przy tym pokazać tak plas­
tycznie, w kategoriach i sensu 
alnych i rozumowych, że w pe 
wnym momencie, rozsmakowa 
ni w tej doskonalej literacko 
relacii, niemal zapominamy o 
bohaterze utworu, Karolu Li- 
budzie, w poszukiwaniu ułud­
nej wolności znajdującym 
wciąż pogłębiającą się czerń.

Z KSHŻKĄ NA TY

Libuda jest ciekawie sportre- 
towany psychologicznie, kto 
wie, czy to nie jedna z naj- 
krwistszych i najpełniej od 
wnętrza określonych postaci 
w dorobku Szewczyka, ale Li­
buda zarazem jest niejako nie 
odzownym wypływem tego ka­
pitalnie narysowanego tła fe­
deralnych Niemiec, jest dopeł 
nieniem, właściwie jednym 
tylko z elementów.

Problematyka medyczna 
zawsze pasjonowała pisarzy, 
może dlatego, że przez bez­
pośrednie obcowanie z cho­
rymi lekarze głębiej niż inni 
mogą, choć nie zawsze potra­
fią, wnikać w psychikę ludzką. 
Poza tym pasjonuje pisarsko 
nader specyficzne środowisko 
zawodowe lekarzy, pełne wew 
nętrznych konfliktów i napięć. 
I mimo różnych doświadczeń, 
temat ten wraca i będzie wra

16.00 — „O carski tron" — bułg. 
film fab.

16.50 — Dla młodych widzów „Aula 
— sesja V” oraz film seryjny 
„Duch na Wyspie Mnicha”,

17.50 — „Nie tylko dla pań”,
18.10 — Kronika Tygodnia.
18.25 — „Porównania”.
20.05 — „Zrękowiny pana Micha- 

■lą” — polski; film TV z serii 
„Przygody pana Michała” (ode. 
III).

20.35 — Lektury współczesne.
20.45 — Teatr TV — Ludwik Hie­

ronim Morstin — „Polacy nie 
gęsi”.

22.15 — „Za kierownicą”.

SOBOTA
10.00 — „Prometeusz z Dalmacji” 

— jugosł. film fab.
14.50 — TV Kurs Rolniczy — „Mo­

żliwości zwiększenia ilości pasz 
w gospodarstwie”.

16.00 — Puchar Interwizji w gim­
nastyce artystycznej.

18.00 — „Tramp” — magazyn turys 
tyczno-krajoznawczy.

18.15 — „Rozmowy o zmierzchu”.
18.40 — „Pegaz” — przegląd kultu­

ralny.
20.15 — „Kariera” — program roz­

rywkowy. Scen. Jerzy Gruza 1 
Jacek Fedorowicz.

22.05 — „Piosenki z Festiwalu w 
Splicie” jug. film rozryw.

22.45 — „Twarz nieznajomego” ang. 
film fab. od 1. 16.

NIEDZIELA
8.30 — TV Kurs Rolniczy — „Mo­
żliwości zwiększenia ilości pasz 
w gospodarstwie”.

9.05 — „Przypominamy, radzimy”.
9.15 — „Niedaleko Mediolanu” — 
film włos.

9.35 — „Melodie na dzień dobry”. 
— gra orkiestra TV Katowice 
pod dyr. Ireneusza Wikarka.

9.55 — „U wybrzeży Afryki Pół­
nocnej” — produkcja CSRS.

10.10 — „Piosenka dla Ciebie” — 
reklamowy koncert życzeń.

11.00 — Dla dzieci — „Wyprawa 
na wesołym wietrze” — pro­
gram radź. TV.

12.15 — Zakończenie jesiennej rnn 
dy I ligi piłkarskiej Wisła Kra­
ków — Polonia Bytom, Zagłębie 
Sosnowiec — Cracovia (Kra­
ków), Legia (Warszawa) — Ruch 
Chorzów.

14.20 — „Sezam muzyczny” Jacques 
Offenbach — „Orfeusz w pie­
kle”

15.40 — „Cecylia — lekarka wiej­
ska” — film seryjny.

16.10 — Dla dzieci — Jan Ośnica 
„Baśń o dwóch królewnach” — 
widowisko lalkowe Państwowego 
Teatru Lalek „Świerszcz” w 
Białymstoku.

17.10 — „Zrękowiny pana Micha­
ła” — polski film TV z cyklu 
„Przygody Pana Michała”.

17.40 — Teatr TV — lvan Vyskocil 
— „Bracia syjamscy”.

18.40 — Występ estradowego Zes­
połu Marynarki Wojennej — 
„Flotylla” — program rozrywko­
wy.

20.05 — „Piknik” — film fab. prod. 
USA.

21.55 — Polska Kronika Firnowa.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i po 22 z wyjąt­
kiem soboty i niedzieli, (b)

proza
cał, zapasjonował także Zyg­
munta Zelwana, który w po­
wieści „Głowy w piasku”, uka 
zując środowisko lekarskie 
niewielkiego szpitala miastecz 
kowego, wdarł się w zagad­
nienia etyki i moralności, oby­
czaju i układów społecznych. 
Powieść jest ciekawa w kon­
strukcji, w pretekście fabular­
nym, dojrzała stylistycznie, za­
skakująca umiejętnością ma­
lunku psychicznego, postawą 
bohaterów — ale zarazem coś 
jej nie dostaje. Może niektóre 
partie są przydługie, może mo 
nologi wewnętrzne zbyt mało 
zróżnicowane i stąd niekiedy 
nużące, może wreszcie zbyt 
mało to wszystko żywe, zbyt 
ospałe nie dynamiczne. Ale 
jednak książkę się czyta, pobu 
dza do myślenia. I tu jest zwy 
cięstwo autora.

Bardzo zachęcam do prze­
czytania pełnej serca i słoń­
ca, książeczki Bronisława 
Słomki - „Karuzela”. Wieleż 
ciepła w tych rozmyślaniach 
Pająka Barabasza, co wszy­
stko widzi ludzkiego ze swe­
go wysokiego okienka, gdzie 
stróżuje przy pajęczynie; i w 
tęsknotach Myszy Wariatki, 
marzącej o tulipanowej czy 
pomarańczowej miłości. Słom­
ka wspaniale obserwuje, zna 
świat, zło na nim i dobro, 
umie je’ określać, nazywać po 
imieniu, ale serdecznie zara­
zem wierzy w dobro, które mu 
si, zwyczajnie musi zagarnąć 
kiedyś i tych najgorszych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Papierowy 
wentylator

W fabrykach, w których w cza­
sie produkcji wytwarzają się wy­
buchowe mieszaniny gazów, zwy­
czajne metalowe wentylatory nie 
posiadające specjalnych osłon, gro 
żą wybuchem. W tego rodzaju 
wentylatorach ńapędzariych elek­
trycznie może nastąpić tzw. prze­
bicie iskry, która staje się przy­
czyną zapalenia wybuchowych 
mieszanin gazowych.

Radzieccy fachowcy — sżukając 
jakiegoś rozwiązania tego proble­
mu — skonstruowali papierowy 
wentylator. Wszystkie jego części 
i złącza zrobione są z -kartonu i 
papieru nasączonego stałymi laka 
mi i farbami chemicznymi. W pa­
pierowym wentylatorze nie wy­
twarzają się iskry i dlatego też jest 
on bezpieczny. Aby zupełnie wy­
kluczyć możliwość wybuchu, wszy 
stkie części łącznie z kanałami 
doprowadzającymi energię poru­
szającą wentylator są odizolowa­
ne i hermetycznie osłonięte.

Papierowy wentylator „TBIOT- 
63” ma jeszcze jedną ważną zale­
tę — szum powstający w czasie 
jego pracy jest niższy od dopusz­
czalnych norm. Być może, tego 
rodzaju wentylatory zupełnie wy­
eliminują metalowe, których ha­
łas bardzo meczy ludzi. (PAP)

„Międzynarodowa matura"
Pierwsza setka kandydatów do 

uzyskania „międzynarodowej ma­
tury” będzie się rekrutować w 
roku 1970 spośród uczniów 4 szkół 
międzynarodowych: szkoły ONZ 
w Nowym Jorku, szkoły między 
narodowej w Kopenhadze. Colle­
gium w Bejrucie (Liban) oraz 
szkoły ..Iranzamin” w Teheranie.

8 krajów — Australia, Francja, 
Norwegia. Kanada, USA. Szwaj­
caria, Szwecja i W. Brytania 
oświadczyły, że będą honorować 
matury międzynarodowe przy 
przyjmowaniu kandydatów na 
wyższe uczelnie. (PAP)

o mmtinuu

Pukamy do drzwi... nikt nie otwiera, chociaż z domu do­
chodzą nas głosy. Wchodzimy więc do środka, bo drzwi nie by­
ły zamknięte. Włosy stanęły nam dęba: w pierwszej izbie ni­
kogo nie było, a przez drzwi uchylone do drugiej zauważyliś­
my kilku ludzi raczących się wódką przy stole. Pod ścianami 
stały karabiny, automaty, karabiny maszynowe; ludzie także 
byli uzbrojeni. Nim zdążyliśmy się wycofać, dostrzegli nas. Któ­
ryś nagle poderwał się zza stołu, stanął na progu izby z pi­
stoletem w ręku — a był już pod dobrą datą - i krzyknął 
ostro: „Wchodzić do środka”. Przewaga była po ich stronie, 
nie byłe sensu stawiać oporu. Weszliśmy. Odebrano nam broń, 
postawiono ją pod ścianą obok ich broni i kazano nam usiąść 
za stołem. Nie mieli widać wobec nas złych zamiarów. Nalali 
każdemu z nas pełną szklankę samogonu, przysunęli chleb 
i smażoną słoninę. Kazali pić. Śmierdziało to wie die Pest. Nie 
wypadało jednak odmówić gościnnym gospodarzom. Wypiliś­
my... oczy wyszły nam na wierzch, co wywołało salwę śmiechu. 
Zakąsiliśmy. Jeden z mężczyzn powiedział: „Wy jesteście przy­
zwoici Niemcy. My was dobrze znamy, ochraniacie stację ko­
lejową w Rzeczycy. Wasze szczęście, że nie zrobiliście nikomu 
nic złego, w przeciwnym razie długo byśmy się z wami nie 
bawili, (tu zrobił znaczący ruch ręką wokół szyi). A teraz: 
trinken; nalał powtórnie wódki do szklanek. Już i tak mieliś­
my dosyć, po pierwszej szklance w głowie mocno szumiało. 
Wypiliśmy jednak i tę porcję. Upiliśmy się kompletnie! Jak 
przez mgłę przypominam sobie, że gospodarz oddał nam 
broń, zabierając tylko amunicję, i wyrzucił z chałupy „auf 
Wiedersehen und Maul halten”! Byłem tak pijany, że choć-

byście mnie zabili, nie trafiłbym w tamto miejsce. Ale to byli 
naprawdę przyzwoici ludzie.

Starałem się zaprzeczyć, wyjaśnić, że to niemożliwe, że nie 
mogło to dziać się w tej wiosce. Znam miejscowych gospoda­
rzy, to ludzie przyzwoici i bardzo lojalni wobec Niemców...

Jednocześne stale myślałem o chwili, kiedy Niemcy zaprag­
ną mnie wylegitymować. Wtedy, z konieczności, musiałbym 
sięgnąć po tkwiącego w kieszeni na piersiach visa. Trudno 
przewidzieć jakby się to wówczas skończyło, gdyż pewne szan­
se uratowania się miałem: zanim Niemcy zdążyliby sięgnąć po 
wiszącą na plecach broń, kilku z nich gryzłoby już ziemię. 
A może udałoby mi się unieszkodliwić wszystkich?

Na szczęście Niemcy poszli sobie dalej na wieś. 2e to nie 
oni mieli szczęście, lecz tylko i wyłącznie ja - przekonałem się 
jeszcze tego dnia.

Po rozstaniu się z Niemcami ruszyłem wreszcie do „Alego”. 
Wybrałem dalszą, jednak bezpieczniejszą drogę. W czasie roz­
mowy z nim ustaliliśmy, że jeszcze dziś w nocy udam się do 
Studzianek w sprawach organizacyjnych. Chodziło nam wów­
czas o nawiązanie ściślejszych kontaktów z dowództwem od­
działów działających na terenie powiatu krasnostawskiego.

Od „Alego" wyszedłem późnym wieczorem. Postanowiłem 
iść znanymi tylko mnie ścieżkami. Idąc przez las gizowski po­
myślałem o moim pistolecie: trzeba by go wypróbować, nie­
dawno był w reperacji, zobaczę jak teraz działa. Ładuję 
broń i ciągnę za spust. Iglica opada... wystrzał nie następuje. 
Czyżby niewypał? Przeładowałem broń i znów pociągam za 
spust. Znów bezskutecznie. Powtarzam tę czynność aż do ostat­
niego naboju. To nie amunicja winna, coś jest nie w porząd­
ku z iglicą. Włosy stanęły mi na głowie: a gdyby tak przed 
paroma godzinami?... Przy świetle elektrycznej latarki badam 
spłonki naboi — nie draśnięte. „A to łobuz!” — ze złością my­
ślę o majstrze, który wyremontował mój pistolet. - Powinien 
sprawdzić przed oddaniem, czy dobrze działa”. W tym stanie 
pistolet był zupełnie nieprzydatny. Z wrażenia oparłem się 
o drzewo; z trudem wracam do równowagi.

Broń była najlepszym, najwierniejszym druhem partyzanta. 
Druhem, który nie mógł nigdy zawieść.
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CZŁOWIEK, 0 KTÓRYM SIĘ MÓWI

Ojczyzna arabska jest 
jedna, mimo sztuczne- 
go podziału, który zo­

stał narzucony ' przez kolo­
nializm. Naród arabski jest je 
den we wszystkich zakątkach 
swojej ojczyzny.

Jedność arabska jest osią 
walki narodu arabskiego. Par 
tia Socjalistycznego Odrodze­
nia Arabskiego, kierując tą 
zaszczytną walką — w reali­
zacji jedności, wolności i so­
cjalizmu, w swym planowaniu 
i w swej ideologii — bierze 
za podstawę jedność rewolu­
cji arabskiej, w połączeniu z 
jednością walki narodów 
świata przeciwko imperializ­
mowi i zacofaniu”.

Te słowa wypowiedziane 
przez przewodniczącego dele­
gacji partyjno-rządowej Syrii 
— Nureddina Atassiego pod­
czas przyjęcia w Polskim 
Urzędzie Rady Ministrów od­
dają sens programu realizo­
wanego przez obecne kierow­
nictwo rządzącej i jedynej 
oficjalnej partii w Syrii — 
BAAS.

Przywódcą tej partii od 
przeszło trzech lat jest dr 
Nureddin Atassi. Urodzony w 
roku 1929 w Homs, lekarz z 
zawodu, Atassi ukończył wy­
dział medyczny Uniwersytetu 
Damasceńskiego, poczem prak 
tokował w różnych instytu­
cjach medycznych kraju. Za­
razem już w młodości brał 
udział w syryjskim życiu po­
litycznym. Od lat' 19 jest ak­
tywnym działaczem partii 
BAAS; najpierw kierował or­
ganizacją partyjną w swoim 
rodzinnym Homs, a następnie 
wszedł w skład ogólnokrajo­
wego kierownictwa partii.

Pięć miesięcy po zdobyciu 
władzy przez partię BAAS w 
drodze zbrojnego zamachu sta 
nu (8 marca 1963), Atassi zna­
lazł się w ekipie rządowej; 
był kolejno ministrem spraw 
wewnętrznych, wicepremie­
rem, członkiem, a potem wi­
ceprzewodniczącym Syryjskiej 
Rady Prezydenckiej.

Znany z postępowych prze­
konań, należał zawsze do le­
wego skrzydła partii BASS, 
toteż w dniach decydującej 
rozprawy z prawicą partyjną 
Atassi w wyniku zamachu sta 
nu (23 lutego 1966 r.) został 
szefem państwa. Osiem mie­
sięcy później objął też kierów 
nictwo partii jako jej sekre­
tarz generalny, a w paździer 
niku 1968 r. został jednocześ 
nie premierem rządu.

Diagram nr 2

Białe zaczynają i wygrywają.

f

Zwycięska rozprawa z pra­
wicą, która chciała ograni­
czyć do minimum przemiany 
społeczne i porozumieć się z 
burżuazją, wprowadziła Syrię 
pod rządami lewicy BAAS do 
grona najbardziej postępo­
wych państw arabskich. Par­
tia ta realizuje programową 
zasadę, że „niezaangażowanie 
nie może oznaczać neutralno-

Atassi
ści w walce między siłami wy 
zwolenia i imperializmu ani 
między kapitalizmem a socja­
lizmem”. Rządząca lewica 
BAAS dąży do zjednoczenia 
całego narodu arabskiego i 
tych państw arabskich, które 
mają charakter postępowy. 
Wytyczną jej działania jest po 
stępowy program polityki we­
wnętrznej oraz zdecydowana 
antyimperialistyczna i anty- 
kolonialistyczna polityka za­
graniczna.

Kraj ten, opierający swą 
gospodarkę w dużym stopniu 
na rolnictwie (trudni się nim 
trzy czwarte ludności), prze­
prowadził radykalną reformę 
rolną. Nacjonalizacja ębjęła 
przeszło 90 procent przemysłu 
syryjskiego, pozostawiając w

O WARCABACH POPULARNIE
Gra w warcaby jest u nas dość 

rozpowszechniona w szerokich krę 
gach młodzieży. Częstokroć wśród 
starszego pokolenia uprawiana 
jest pod nazwą „damki”.

Brak dostępnych podręczników 
dla początkujących warcabistów, 
jak również niedostatek lite-- 
warcabowej, powoduje dużą dowol 
ność w stosowaniu reguł gry. Nic 
dziwnego. Jedyna obszerna pozy­
cja książkowa, jaka się ukazała w

rękach prywatnych tylko drób 
ne warsztaty.

Syria spośród państw arab­
skich zajmuje najbardziej nie 
przejednaną postawę wobec 
imperializmu amerykańskiego. 
Lewica BAAS zerwała kon­
trakt z koncernami angielski 
mi na budowę rurociągu, któ 
ry miał połączyć syryjskie po 
la naftowe z portem Fartus. 
Na przełomie lat 1966/67 rząd 
syryjski zmusił koncern bry­
tyjski Iraq Petroleum Compa 
ny do zwiększenia o 50 pro­
cent opłat za użytkowanie ru 
rociągów przebiegających przez 
terytorium syryjskie.

Ten przykład skłaniał także 
inne kraje arabskie do zaję­
cia wobec koncernów zachód 
nich równie bezkompromiso­
wego stanowiska. Wtedy właś 
nie zagrożone w swoich inte­
resach monopole naftowe pod­
jęły próbę obalenia postępo­
wego rządu syryjskiego. W 
czerwcu roku 1967 egzekuto­
rem tych planów stał się 
Izrael. Jego napaść nie przy 
niosła jednak * spodziewanych 
skutków. Władza lewicy nie 
osłabła. Przeciwnie, wokół rzą 
du nastąpiła większa niż daw 
niej konsolidacja elementów 
postępowych i całego społe­
czeństwa.

Postępowe przemiany gospo 
darcze i polityczne, dokony- 
wujące się pod kierownictwem 
lewicy BAAS, spotykają się z 
sympatią i zrozumieniem kra­
jów socjalistycznych. Związek 
Radziecki buduje i finansuje 
w Syrii szereg zakładów prze 
myślowych, przede wszystkim 
zaś tamę na rzece Eufrat w 
miejscowości Tabka. Tama ta 
umożliwi użytkowanie obsza­
rów rolnych niemal równych 
obecnie znajdującym się pod 
uprawą. Także Polska utrzy­
muje z Syrią ożywioną współ 
pracę, budując tam m. in. naj 
większą na Bliskim Wschodzie 
walcownię w miejscowości Ha 
ma.

W wyniku sukcesu militar­
nego Izrael okupuje część te­
rytorium Arabskiej Republi­
ki Syryjskiej, zajmując stra­
tegicznie ważne wzgórza Go- 
lan. Linia przerwania ognia 
znajduje się zaledwie o ponad 
50 km od strony Syrii — Da­
maszku. W tej sytuacji rząd 
syryjski widzi obecnie głów7-: 
ne swoje zadanie w likwida-: 
cji skutków agresji izraelskiej.' 
Rząd Atassiego stoi na stano­
wisku, że agresor izraelski nie 
wycofa się dobrowolnie z~ te­
renów okupowanych i że ro­
kowania na ten temat nie da­
dzą rezultatu.

TADEUSZ KACZMAREK

1954 r. („Jak nauczyć się grać w 
warcaby” A. M. Sidlina, w prze­
kładzie Borysa Wierzejewskiego) 
dawno już zniknęła z półek księ­
garskich.

Będziemy w naszej rubryce „na 
czarnych polach”, w miarę miej­
sca, wyjaśniać co ciekawsze i istot 
niejsze zagadnienia gry warcabo­
wej. Prosimy naszych Czytelników 
o listy i uwagi.

Rozwiązanie zadania 
(diagram nr 2):
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Głogowska 116.Mecz tenisowy Polska KoszykówkaCSRS

Sprzedam zachodni ze­
staw sterefoniczny (adao- 
ter, automatyczny wzmac 
niacz. kolumny). Cena do 
uzgodnienia. Wachowiak.

13353g

w hali warszawskiej Gwardii Europa-Jugosławia 93:90
Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową 
„Kohler”. Poznań, Engla
14 m. 3. 13188g

W dniach 22—23 hm. w hali war szawskiej „Gwardii” odbędzie
międzypaństwowe spotkanie teni sowę z cyklu rozgrywek o 
króla szwedzkiego Gustawa V Po Iska — Czechosłowacji.

się
puchar

Jak dodatkowo zarobić w domu 10.000 złotych?

Stawka meczu bardzo wysoka — 
awans do grona czterech najlep­
szych drużyn europejskich. Fawo
rytami są tenisiści CSRS, 
przybyli do Warszawy w 
najsilniejszym składzie z 
lem i Zednikiem.

A oto zestawienie par:

którzy 
swym 
Kuka-

— 23 bm. T. Nowicki — 
Rybarczyk — Kukał.

Drużyna gości odniosła

Zednik;

już wie

sobota
— 22 bm. Rybarczyk — Zednik; 
T. Nowicki — Kukał; niedziela

9rdalekQpisem-j
DR W. RECZEK 

PRZYJĄŁ DELEGACJE PZLA

le cennych sukcesów w rozgryw­
kach zimowych. Nowocześnie gra 
jący, dysponujący świetnym ser­
wisem tenisiści CSRS są specja­
listami od gry w hali. 27-letni w: 
cemistrz CSRS — Jan Kukał (195 
cm wzrostu) ma na swym koncie 
zwycięstwa nad zawodnikami tej 
klasy co Okker (Holandia), Ries- 
sen (USA), Cox (W. B.), LeSchly 
(Dania), Koch (Brazylia) i El Sha- 
ffei (ZRA). Natomiast 22-letni 
Vladislav Zednik (wzrost też powy
żej 190) pokonał hali m. in.

Z okazji jubileuszu 25-leciaJugo 
słowiańskiego Związku Koszyków 
ki rozegrany został w Belgradzie 
mecz Europa — Jugosławia. Zwy­
ciężyli koszykarze Europy 93:90 
(50:49). Drużyna Europy składała 
się z zawodników reprezentują­
cych: Bułgarię, Czechosłowację, 
Hiszpanię, Polskę i Związek Ra­
dziecki. W meczu tym wystąpił 
nasz czołowy zawodnik Mieczy­
sław Łopatka.

Spotkanie było pięknym wido­
wiskiem i 4 tys. widzów zebra­
nych na trybunach nie mogło na­
rzekać na brak emocji. Gra była 
cały czas wyrównana. Zespół Eu­
ropy złożony z najwybitniejszych 
zawodników kilku krajów zdoby 
wał punkty przede wszystkim z 
akcji indywidualnych. Jugosło­
wianie natomiast zademonstrowa­
li grę bardziej kolektywną. Naj­
lepszym graczem na boisku był 
zawodnik radziecki Biełow. (ot)

Meble używane, korzyst­
nie sprzedam. Tel. 532-24.

13189g
Wózek głęboki nowocze­
sny, godz. 16—19. Jacków
skiego 52 m. 6. 13192g
Futro damskie piżmowce
szczupła figura tanio
sprzedam. Promienista 95
m. 24. 13365g

| Futro męskie, jasne po- 
j krycie, rozmiar 54, sprze 
! dam. Telefon 442-28.

__________________ 13378g
Sprzedam dwie krowy 
przed pierwszym wycie­
leniem oraz kompost kro 
więcy. Poznań, Obornic­
ka 181. 13393g

Telewizor 14, stan dobry, 
okazyjnie sp^edam. Mar 
chlewskiego 60 m. 23.

13420g

Każdy posiadający pomieszczenie mieszkalne i w pobliżu 
odpowiednią ilość krzewów lub drzew morwowych, może 
w ciągu miesiąca zarobić 9.000—10.000 zł, a nawet więcej.

hodując
jedwabniki morwowe

W dniu 21 bm. w przededniu 
uroczystości jubileuszowych 50-le- 
cia Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki, przewodniczący GKKFiT 
dr Włodzimierz Reczek przyjął 
kierownictwo PZLA. W spotkaniu 
uczestniczyli zastępcy przewodni-
czącego GKKFiT: Józef 
ski i Leszek Bednarski 
kretarz generalny PKO1 
usz Breguła.

Prezes PZLA Andrzej

Rutkow- 
oraz se- 
— Tade-

Majkow-
skl przedstawił kierownictwu 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki program przy 
gotowań polskich lekkoatletów do 
najważniejszych imprez, czekają­
cych ich w najbliższych latach.

CZECHOSŁOWACJA — NRF 10:10

Międzypaństwowe spotkanie bok
serskie Czechosłowacja NRF,
rozegrane w czeskich Budziejowi- 
cach zakończyło się wynikiem re­
misowym 10:10.

sławnego Australijczyka Mulligana 
i Szweda Celandera. Na przestrze 
ni ostatnich trzech lat drużyna 
CSRS zawsze występowała w fina 
łach pucharu króla szwedzkiego, 
zajmując trzecie miejsce, W 1966 
roku Czechosłowacy pokonali m. 
in. Danię, NRF i Francję, a w 
1967 r. — Belgię, Danię i Hiszpa 
nię. Wyniki te są najlepszą wizy­
tówką drużyny gości.

Polscy tenisiści po zwycięstwach 
nad Austrią i Danią są obecnie w 
trudnej sytuacji. Ostatnio doznał 
kontuzji Mieczysław Rybarczyk. 
Już w meczu z Duńczykami zastą 
pił go junior — Niedżwiedzki. Ry­
barczyk miał 10-dniową przerwę 
w treningach i jeśli stanie do spot 
kania z CSRS, to będzie w słabszej 
formie niż niż zwykle (kontuzja 
utrudnia mu przede wszystkim 
serwowanie). Tadeusz Nowicki 
grał ostatnio bardzo dobrze i na 
nim przede wszystkim będzie spo 
czywała odpowiedzialność za losy 
meczu. (PAP)

Siatkówka
Turniej kwalifikacyjny 

o wejście do I ligi
W czwartek poznaliśmy pierw­

sze cztery zespoły, które grać bę-
dą w nowym sezonie lidze
siatkówki mężczyzn. W tym dniu 
zapadły bowiem ostatecznie roz­
strzygnięcia na turnieju kwalifi­
kacyjnym grupy „B” w Lublinie. 
Czołową czwórkę tej grupy stano­
wią: Hutnik Nowa Huta — 8 pkt., 
AZS Olsztyn — 6 pkt., GKS Kato-
wice i Stal Mielec po 5 pkt.
Płomień Milowice (3 pkt.) i AZS 
Gdańsk (0 pkt.) grać będą w II 
lidze.

W grupie „A” na czele tabeli 
znajdują się nadal Legia, Resovia
i AZS Warszawa po 5 pkt.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
ST. ETIENNE

W spotkaniu o mistrzostwo I
ligi francuskiej piłkarze St.
Etienne pokonali Nimes 3:1. Dru-
żyna St. Etienne 
pierwsze miejsce

nadal zajmuje 
w tabeli I ligi,

mając 8 pkt. przewagi nad Bor- 
deaux. (t)

We Wrocławiu rozegrany został 
mecz zapaśniczy w stylu klasycz­
nym pomiędzy drużynami „Ma- 
vag” (Budapeszt) — Pafawag. Nie­
spodziewane zwycięstwo nad sil­
nym zespołem węgierskim odnie­
śli gospodarze w stosunku 7:3.

Międzynarodowa Federacja Pił-
ki Siatkowej zrzesza 107 
krajowych. Siatkówka 
wała w 1968 r. do rangi 
limpijskiego, przy czym

związków 
awanso-

sportu o- 
jest jedy

ną grą zespołową, w której o me­
dale olimpijskie ubiegają się tak­
że kobiety.

Z Wielkopolski
Z okazji 35-lecia istnienia KS 

Sulmirczyk w Sulmierzycach, od­
będzie się w sobotę i niedzielę tur 
niej zapaśniczy w stylu wolnym, 
w którym obok reprezentantów 
Wrocławia, Poznania i gospodarzy 
wystąpią również zawodnicy okrę­
gu Plowdiw z Bułgarii.

Dwie imprezy gimnastyczne od­
będą się 23 bm. w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego w Poznaniu. O 
godz. 10 rozpoczną się mistrzos­
twa' okręgu poznańskiego w gim­
nastyce sportowej mężczyzn, a o 
godz. 12.30 mistrzostwa seniorów 
w akrobatyce sportowej.

W dotychczas rozegranych sza­
chowych, indywidualnych mis­
trzostwach Federacji Sportowej 
Kolejarz, 9 tytułów zdobyli repre­
zentanci Poznania: Pietrusiak — 
5, Bernard i Kędziora po 2 razy.

Do najaktywniejszych zawodni­
czek Ogniska Sportowego — In­
walidów Start w Poznaniu należą: 
Maria Kozłowska, Maria Centow- 
ska, Małgorzata Pawlak i Łucja 
Rogalińska, które zdobyły liczne 
medale w zawodach krajowych i 
międzynarodowych.-

przed Gwardią Wr. — 3 pkt. 1 Ani 
laną — 2 pkt.

Wśród kobiet, w turnieju poz­
nańskim grupy A padły następu­
jące rozstrzygnięcia: Wisła Kra­
ków — AZS Gdańsk 3:1 (15:8, 9:15, 
15:5, 15:3), Spójnia Warszawa — Ge

I dania 3:0 (15:10, 15:9, 15:12), 
Łódź — Polonia Świdnica 3:0 
15:2, 15:12).

Z grupy tej zapewniły już

Start 
(15:8,

soble
miejsce w I lidze mistrzynie Pol­
ski, siatkarki Wisły (7 pkt.), drugą 
lokatę zajmuje aktualnie Start 
Łódź — 5 pkt. przed AZS Gdańsk 
— 4 pkt., Spójnią — 3 pkt. i Polo­
nią — 2 pkt.

Grupa „B” — miejsce w I lidze 
zapewniły już sobie drużyny Le­
gii i Odry, które posiadają po 6 
pkt. oraz AZS Warszawa — 5 pkt. 
Czwarte miejsce zajmuje ŁKS — 

3 pkt. (o-za)

Hokeiści Gorzowa
na „Bogdance44

Po dłuższej przerwie zobaczymy 
na lodowisku „Bogdanka” przy ul. 
Północnej mecz, w którym wystą 
pią w niedzielę 23 bm. o godz. 12 
drużyny gorzowskiego Stilonu i 
Cybiny z Poznania. (x)

Praca

Przyjmę uczennice do 
warsztatu bieliżniarskie- 
go. Ul. Żupańskiego 7. 

13841g

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13381g.

NauKa

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów kl. 8 
do egzaminów, udziela 
pomocy w nauce (szkoła 
podstawowa — średnia). 
Grunwaldzka 22a m. 2 
(2 X dzwonić). 12785g

Kupię spiesznie meble 
segmentowe. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13677g.

Sp

Sprzedam sypialnię w do 
brym stanie, tanio. Juni- 
kowo. Oleśnicka 20, od 
godz. 16. 13348g

Sprzedam długą 
ślubną z welonem 
cm wzrostu. Tel. 
od godz. 10—15.

suknię 
na 165 
565-55, 
13367g

Przeciętny dochód z 15 - gramowej hodowli wynosi przy 
obecnie obowiązujących cenach kokonów 9.000 zł, a taką 
hodowlę może obsłużyć 1 człowiek. Hodowla trwa krótko 4—5 
tygodni i można ją prowadzić wyłącznie w miesiącach — 
czerwcu i lipcu. Własna baza paszowa morwy ułatwia pro­
wadzenie hodowli. Dlatego wszelkie wolne miejsca zadrze­
wiajmy morwą, która spełnia rolę estetycznego ogrodzenia, 
oraz daje karmę dla gąsienic jedwabnika.

Kontraktacja hodowli na 1970 rok rozpoczęła się 
— z dniem 3 listopada bieżącego roku. 
UMOWY ZAWIERA I INFORMACJI UDZIELA 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI 
w Poznaniu, ul. Obotrycka 61 (Zegrze) telefon 710-44.

K8397

Przetargi
Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73 — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie kół zęba­
tych, kół ślimakowych, ślimaków, śrub pociągowych 
i korpusów.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Głównego 
Technologa przy ul. Bułgarskiej nr 67/73. pokój 
nr 120.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w dwóch zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg”, należy przesłać w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od 
ukazania się ogłoszenia — o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K8594

Stróż nocny (chętnie ren 
cista z własnym psem) za 
raz potrzebny na budo­
wę. Ciepłe pomieszczenie 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Poznań, Marszałkowska 
18. po południu. 14370g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, . Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

12999g

Kupno Biurko antyk, samowar 
elektryczny oraz stolik 
zabiegowy przenośny —

Pracę przyjmę po godz. 
15 (najchętniej tworzywa 
sztuczne). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13389g.

Angielskiego, francuskie­
go uczę. Stalingradzka 28
m. 12. 13379g

Student uczy chemii i 
matematyki. Chociszew-
skiego 35 m. 10. 13382g

+ W dniu 20 listopada 1969- r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

moja najukochańsza żona, mamusia, córka 
i siostra, przeżywszy lat 42. śp.

JADWIGA JESIONEK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążony
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, ul. Głogowska 24 m. 2. 14425g

+ W dniu 19 listopada 1969 r. po ciężkiej cho­
robie zakończyła swój pracowity żywot 

namaszczona Olejami św., nasza kochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA MATYJA 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 82, 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 listo­
pada 1969 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
w Zegrzu.

W smutku pogrążona

Mak biały, niebieski, pa­
prykę, pieprz, rumianek 
kupię. Strzelecki, Ko­
strzyn Wielkopolski.

13434g

Maszynę do pisania „Re­
mington”, „Underwood” 
„Continental” pisząca 
walizkową, kupie. Skrzyń 
ka pocztowa 1, Kostrzyn
Wielkopolski. 13435g

sprzedam. Tomasz 2e-
browski, Engla 16 m. 23.

14367g
Sprzedam łódź, silnik 22 
KM. komplet nart wod­
nych, całość na przycze­
pie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13455g.

Sprzedam fortepian Carl- 
Ecke. Tel. 635-62. . 13280g

+ Dnia 20 listopada 1969 r. zmarł niespodzie­
wanie po krótkiej chorobie nasz jedyny, 

drogi brat, wujek, szwagier, siostrzeniec 
i kuzyn, przeżywszy lat 43 śp.

WITOLD LITKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY i RODZINA

Poznań. Szamarzewskiego 15 m. 3. 14373g

+ Dnia 20 listopada 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł. opatrzony Sakra-

mentami św„ ukochany 
dziadek, brat, szwagier i 
lat 61. śp.

’ mąż, ojciec, teść, 
i wujek, przeżywszy

BOLESŁAW WASlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

24 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Grunwaldzka 19

14399g

Pogrążeni w smutku 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, 

BRAT i RODZINA 
Poznań, ul. Łukaszewicza 12 m. 5.

H377g

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„Samopomoc Chłopska*’ - Poznań

ZAWIADAMIA SZANOWNYCH KLIENTÓW 
korzystających z zakupów w magazynie 

tut. Spółdzielni w Luboniu, 
aby do dnia 30 listopada 1969 r.

ODEBRALI
zakupiony w tym magazynie towar 

(opał, art. budowlane itp.).
Po tym terminie żaden towar nie będzie z tego 
magazynu wydany, natomiast w terminie do 
5 grudnia 1969 r. można będzie otrzymać zwrot 
gotówki za zwrot niezrealizowanych rachunków 
kupna. Po 5. XII. br. Spółdzielnia nie będzie 
mogła uwzględniać żadnych reklamacji. K8747

UWAGA ROLNICY -HODOWCY GĘSI!
ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE - Poznań 
uprzejmie zawiadamiają, że decyzją Państwowej Komisji 
Cen — przedłużona zostaje do końca listopada 
SEZONOWA CENA NA SKUP GĘSI, tj.: 
— 27 zł za 1 kg — gęsi o upierzeniu białym, 
— 23 zł za 1 kg — gęsi o upierzeniu szarym, 

siodłate, garbonose i ich krzyżówki.
ROLNIKU! Skorzystaj z okazji i najspieszniej dostarcz gęsi 
do Punktu Skupu GS. Po 30 listopada ceny gęsi ulegają obniżeniu
średnio w I kl. o 6 zł za kg, w II kl. o 9 zł za kg.

Pracownicy poszukiwani

Student 
pokoju 
Oferty 
waldzka

U AM poszukuje 
w śródmieściu. 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 13337g.

Dwa pokoje z kuchnią 
własnościowe kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 13324g.
Zamienię mieszkanie 52 
m!, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., w. c„ bal 
kon, telefon, II ptr., spół 
dzielcze, w Koninie przy 
dworcu, na równorzędne 
również kwaterunkowe 
w’ Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13179g.K8694

Zakład Produkcyjny Zaplecza ELBUD w Rawiczu, 
ul. Zawadzkiego 4, tel. 515 — zatrudni natychmiast 

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW o specjalności 
maszyny robocze ciężkie, na kierownicze sta­
nowiska w zarządzie lub ruchu (np. kierownik 
wydziału, gł. konstruktor, z-ca kier. KT itp.).

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 
przemysłu energetycznego plus premia w granicach 
do 40 proc, oraz ekwiwalent pieniężny za deputat 
węglowy.

Gwarantuje się otrzymanie mieszkania rodzinnego 
w nowym resortowym budownictwie spółdzielczym. 
Kandydaci posiadający pełny wkład mieszkaniowy 
zasiedlić mogą mieszkanie natychmiast.

ZPZ ELBUD rozpatrywać będzie tylko te kandy­
datury, które zostaną zgłoszone do końca listonada

Stu-Jentka poszukuje nie-
krępującego pokoju na
ostatni rok studiów. Do­
brze zapłaci. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13234g.

br. W8754

Sprzedam pianino w do-i Platformę na 15-tkach — 
brym stanie. Płyta meta-1 sprzedam. Poznań-Głów-

Mieszkanie 3,5 pokoju, w 
willi (80 m!), Grunwald, 
zamienię na równorzędne 
mniejszy metraż lub dwa 
mieszkania 2 i 1-pokojo- 
we, samodzielne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13882g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukują po 
koju (opłata za rok). O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 13883g.

Iowa. Mazowiecka 48
dzwonić 3 X. 13270g

! na, Gnieźnieńska 1 m. 8.
13357g

MZ-ES 250 w dobrym 
stanie sprzedam, 7.000 zł. 
Nowak, Biernatki 30. p-ta 
Kórnik, pow. Śrem,

13271g

Sprzedam sypialnię swa- 
rzędzką. Poznań, Koper-
nika 4 m. 3. 13296g
Okazyjnie sprzedam har­
monię elektryczną z gwa 
rancją. produkcji niemiec 
kiej. Ul. Swoboda 64 a 
m. 9, od godz. 16. 13328g
Dwie osie z ogumieniem 
600 X 16 sprzedam. Osie­
dle Piastowskie 89 m. 2.

13331g
Sprzedam pianino brązo­
we, metalowa płyta. Tel. 
632-91, po godz. 15. 13411®

Zguby

Bokser — (pies) pręgowa- 
ty, zabłąkany, odebrać. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14016g.
Zgubiono pieczęć okrągłą 
o następującej treści: 
Kółko Rolnicze. Lwówek, 
powiat Nowy TomyśL 

722p

Różne

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty
zam-

— 27 
14266g

Dwóch panów, członkowie 
spółdzielni, poszukuje ma 
łego pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13629g.

Koszule — szyję, smo­
kingowe, nylonowe i dla 
nietypowych. Pracownia. 
Żupańskiego 7. 13842g

Kocioł „Hentsch C” sied- 
mioczłonowy sprzedam. 
St. Koteckl, Gozdowo. 

13341g

Sprzedam Fiata-Multiplę. 
stan idealny. Swoboda 37. 
garaż, soboty 14—16, nie-
dziele 11—13. 14243g
Sprzedam ciągnik „Ze? 
tor”. Zenon Kaczmarek. 
Terespotockie, p-ta Opa­
lenica, pow. Nowy To­
myśl. 721p
„Zastavę” nową lub po 
małym przebiegu kupie.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13377g.

+ Dnia 20 listopada 1969 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

JÓZEF DRZYCIMSKI

Pogrzeb 
24 bm. o 
Głównej.

powstaniec wielkopolski
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

143860

+ Dnia 20 listopada 1969 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 

teść i dziadek, śp.

CZESŁAW DANIELAK
inżynier

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w nie-
dzielę, dnia 23 bm. o godz. 
pow. Krotoszyn.

Zawiadamiają pogrążeni w
ŻONA, DZIECI,

14 w Mokronosie,
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Samotny pan poszukuje 
pokoju — śródmieście. 
Rataje. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
14364g._______________  

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze jednopokojowe z 
przynależnościami, nowe 
budownictwo, na dwupo- 
kojowe z przynależnością 
mi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14160g.

Zespół adwokacki nr 40 
w Warszawie, ul. Hibne­
ra 13 — poszukuje świad 
ków deportacji ze Swa­
rzędza, powiat poznań­
ski — małżonków Wilhel 
ma i Flory Rosenfeld z
domu Rotholz, ostatnią 
zamieszkałych w Swarzę 
dzu. ul. Rynek 7. wywie­
zionych przez
w 1939—40 r.

Niemców
K8611

Mieszkanie 3 pokojowe, 
samodzielne, łazienka, 
balkon, komfortowe — za 
mienię na 2-pokojowe 
równorzędne. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14094g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych — powrócił. 
Poznań. Matejki 51, go­
dziny przyjęć 9—12, 15—18. 
_____________________ 12970g

Oddam garaż — Osiedle 
Warszawskie. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13053g.

Mieszkanie 2 pokoje lub 
pokój z kuchnią, wyłą­
czone, kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13269g.

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego na okres ’/s 
roku. Gwarancja wypro­
wadzenia w I kwartale 
1970. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13350g.

Pracująca poszukuje po­
koju w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13241g.
panu wynajmę wspólny 
Pokój. Poznań. Swiebo- 
dzinska 19. i3263g

Poszukuję garażu — Ła­
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13102g.

Wykończeniowe i remon 
towe, wewnętrzne prace 
murarskie — przyjmę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13114g.

Maszyny do szycia — na 
prawia Warsztat Mecha­
niczny. Gwardii Ludowej 

13147g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15~19- 12835g

i WNUKI

głębokiej
SYNOWA,

żałobie
ZIĘĆ

w^niCOm uczniom 
wynajmę pokoj 2-osobo- 
wy. Kościuszki 82 m. 19. 

13287g

GŁOS WIELKOPOLSKI 5
________________ 22 xi no

W „KOZIOŁKACH'’
masz 7 stopni wyąranvch 

oraz zapewniony udział 
w losowaniu 77 nagród 
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Sobota

Marka

Słońce: 7.24—15.52

Wielkopolska rolnicza

W czym przechowywać zboże?TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Fantazy”; NO­
WY — nieczynny; OPERA — g. 19 
„Jezioro łabędzie” (premiera); O- 
PERETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko 
chanek”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Siała baba mak”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Magazyn mód”.

KINA

GNIEZNO: Polonia: „Damski 
gang”; KOŚCIAN: „Sidła”; LESZ­
NO: „Sidła”; NOWY TOMYŚL: 
„Dziewica dla księcia”; i „Mój 
przyjaciel delfin”; OBORNIKI: 
„Czekając na życie”; ŚREM Słon­
ko: „Brylantowa ręka”; ŚRODA: 
„Na tropie sokoła”; SZAMOTUŁY; 
„Winnetou i Apanaczi”; WĄGRO­
WIEC: „Dziesiąta ofiara” i „Szalo 
ny koń”; WRZEŚNIA: „Winnetou 
i Apanaczi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Bombaj — Karaczi”.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna”; 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Koncert życzeń; 9 Dla klas IV 
(przyroda) „My się zimy nie boi- 
my”; 9.20 Koncert rozrywkowy z 
nagrań Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 
10.05 „Boże Narodzenie w Soren- 
to” ode. 3 opow.; 10.25 Sceny chó­
ralne z oper; 10.50 „Tęczowe łuny” 
z cyklu: „Krajobrazy stalą rzeźbio 
ne”; 11 Dla klas VII — (chemia) — 
„Start”, „Gwiazdy Polski” słuch.; 
11.25 Koncert Ork. Mandolinistów; 
11.49 „Rodzice a dziecko” — „Sięg 
nijmy do książki”; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Dla klas III—IV (ję 
zyk polski) „Tchórz” słuch.; 13.25 
Muzyka Libanu; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Utwory Berlioza i 
Liszta; 15.05 GoCzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 „Lista przebojów Stu 
dia Rytm,,; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 „Specjalizacja”; 19.30 
„Wędrówki muzyczne po kraju” 
20.25 „Do woja marsz” — piosenki 
żołnierskie; 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 22.30 Sobotnia rewia 
rytmów tanecznych; 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,12.05 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nasze spotkania” — 
Mongolia; 9 Tematyka dziecięca w 
utworach Debussy’ego i Ravela; 
9.35 Reportaż PI; 9.55 Muzyka Liba 
nu; 10.05 Intermezza i groteski; 
10.25 Teatr PR — Studio Współczes 
ne „Ich dziwne zabawy” słuch.; 
11.10 Kwadrans z zespołem M. Ja- 
nicza; 11.25 Koncert chopinowski z 
nagrań Haliny Czerny-Stefańskiej; 
fortepian; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Melodie filmowe; 13.40 
„Naszyjnik z jaśminu” opow.; 14.10 
Sylwetki piosenkarzy radzieckich; 
14.30 Antykwariat z kurantem — 
„Polka w życiu Liszta” gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem; 
15.25 Wiązanka melodii; 15.35 Kon­
cert życzeń; 15.50 „O czym pisze 
prasa literacka”; 17.15 Wielkopol­
skie aktualności turystyczne; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 „Listy spod lipy” felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.17 Kapela Regionalna przy Wo- 
jew. Domu Kultury w Rzeszowie; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Recital ty 
godnia — Halina Łukomska — so­
pran; 20.30 „Samo życie”; 20.40 
I Festiwal Piosenki w Meksyku; 
21.10 „Kamera”; 22.30 Język fran­
cuski; 22.45 Zespół Dziewiątka; 
23.15 Koncert muzyki popularnej; 
0.10 Program nocny z Białegosto­
ku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
9.30, 12.05, 14, 16 19, 22, 23.50, 1, 2, 
2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m UKF 66,62 MHz (do g. 14) 
8.20 „Samo życie”; 8.30 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 9.05 „Fala 56” 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym — 
„Hej z drogi” ode. IV opow.; 10.20 
Polskie tańce ludowe; 10.39 Radio­
wa Piosenka Miesiąca; 11 „Rozgłoś 
nia Harcerska”; 11.40 „Anegdoty i 
fakty” magazyn historyczny; 12.15 
„Wesoły autobus”; 13.15 Nowości 
Programu III; 14 Radiowy maga­
zyn przebojów; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR — 
„Ballada o jałowcu” słuch, na tle 
wspomnień — M. Moczara; 17.20 
„Wszystkie pary tańczą”; 17.40 Me 
lodie ludowe w wyk. Chóru i Ka­
peli Ludowej Rozgł. Śląskiej; 18.05 
Melodie z całego świata; 19-15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego; 21.30 Radiovarie- 
te; 22.30 „Na radiowej estradzie”; 
23.10 „Tańczymy do północy”; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16 
20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m UKF 
69.74 MHz: 7.45 Kwadrans dla trąb 
ki, fletu i saksofonu: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom poi 
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska Niedziela; 12.30 Po­
ranek symf. muzyki polskiej; 13.30 
Zespół „Studio M 2”; 13.55 „Pro­
gram z dywanikiem”; 15 „Czuk i 
Hek” słuch.; 16.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań A. Harasiewicza; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 Te

Wielkopolską nie bez 
przesady nazywa się 
śpichlerzem kraju. 

Stąd bowiem pochodzi 13,8 pro 
cent krajowych zasobów zbóż 
konsumpcyjnych. Rolnictwo 
wielkopolskie, oprócz miejsco­
wego społeczeństwa, żywi lud­
ność Górnego Śląska, woje­
wództw krakowskiego i kie­
leckiego, zaopatrując także w 
mąkę częściowo wojewódz­
two koszalińskie.

Skup zbóż konsumpcyjnych 
z każdym rokiem wzrasta. 
Jeśli w roku ubiegłym wyno­
sił 612 tysięcy ton, to na ko­
niec przyszłej 5-latki przewi­
duje się 930 tysięcy ton. Taka 
masa zboża, zanim zostanie 
przemielona na mąkę, musi 
być odpowiednio zmagazyno­
wana i zabezpieczona przed ze 
psuciem. Obowiązek ten spa­
da na Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „FZZ”, które od 
biera zboże z gospodarki pań­
stwowej, spółdzielczej i indy­
widualnej (z tej ostatniej za 
pośrednictwem gminnych spół 
dzielni). Zadania z każdym ro­
kiem się powiększają, niepro­
porcjonalnie do możliwości ma 
gazynowych.

KOMBAJNY i ELEWATORY
Kłopoty te pogłębią się jesz 

cze w związku z masowym 
wprowadzaniem sprzętu kom­
bajnowego. Jeżeli w 1970 roku 
wielkopolskie rolnictwo bę­
dzie dysponowało 1700 kom­
bajnami, to w 1975 roku na­
stąpi podwojenie tej' liczby. 
PZZ muszą się więć przygoto­
wać do przyjęcia w ciągu mie

„Dni Leninowskie" 
w Leszczyńskiem
W powiecie leszczyńskim se 

tna rocznica urodzin Lenina 
będzie obchodzona uroczyście. 
Poradnia pracy kulturalno-oś 
wiatowej przy Domu Kultury 
w Lesznie przygotowała spec­
jalny scenariusz dla 18 klubo 
wych „teatrów przy stoliku” 
pod tytułem „Spojrzfeć po no 
wemu na otaczający nas 
świat”.

Teatr Szkolny Zespołu Szkół 
Zawodowych, którym opieku­
je się Dom Kultury, wystawi 
program dokumentalny pt. 
„Golgota audytorium” oraz 
weźmie udział w Festiwalu 
Teatrów Amatorskich.

Leszczyński Dom Kultury 
wespół za Pałacem Kultury w 
Poznaniu przygotowują woje 
wódzką imprezę metodyczną, 
która w swej treści ma powią 
zać występ Teatru Poezji z wy 
stawą plastyczną na temat źy 
cia i działalności Włodzimie­
rza Lenina. (zj)

W Rudzie Pomorskiej (powiat 
Września) „Żuk” prowadzony 
przez Zygmunta S. w czasie wy­
przedzania innego pojazdu zjechał 
na nieutwardzone pobocze drogi, 
uderzył w pryzmę żwiru a następ 
nie w słup żelbetonowy. W rezul­
tacie pasażer Karol S. poniósł 
śmierć, a dwaj inni pasażerowie 
Zdzisław S. i Mieczysław D. do­
znali ciężkich obrażeń.

Wobec kierowcy „Żuka” proku­
rator zastosował areszt tymczaso­
wy.

W Środzie samochód osobowy, 
którym kierował Franciszek B. 
potrącił idącego drogą Sylwestra 
P. Ten ostatni poniósł śmierć na 
miejscu.

W miejscowości Gołębin Nowy 
(pow. Kościan) „Żuk” (kierowca: 
Stefan S.) podczas cofania się 
przejechał 2-letniego Leszka P. 
Dziecko poniosło śmierć na miej­
scu.

(ak)

atr PR — Studio Współczesne „Tu 
leży szalone serce oszalałe aż na 
fioletowo” trzy monologi; 18.48 
Muzyka; 19.30 Plebiscyt Grającej 
Szafy; 20 Sienkiewiczowski wie­
czór łiteracko-muzyczny; 21 30 Kon 
cert w rytmach tanecznych; 22.05 
Ogólnopolskie i poznańskie wiado 
mości sportowe; 22.35 Echa Euro­
pejskich Festiwali Muzycznych — 
nagrania z Festiwalu Muzycznego 
w Salzburgu: 23.34 „Jazz na dobra 
noc” — Kwintet Wł. Nahornego.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.15 — „Billy kłamca” 
— fab. film prod, ang.; 10.55— 
11.25 — Biologia — kl. III lic.: 
„Różnorodność planów budowy 

siąca dużej ilości zboża omło- 
conego kombajnami, które na 
dodatek musi być odpowied­
nio dosuszone. Do tego doj­
dzie zboże dostarczane bezpo­
średnio z zagrody chłopskiej 
do magazynów PZZ. Trzeba li 
czyć się z tym, że przyjmować 
one będą dziennie 20 tysięcy 
ton zbóż.

W tej sytuacji trzeba zrobić 
wszystko aby zwiększyć pojem­
ność magazynową i możliwości 
szybkiego rozładunku zbóż. Kon­
ferencja Samorządu Robotniczego, 
jaka odbyła się ostatnio, przede 
wszystkim dyskutowała nad tymi 
sprawami, wysuwając wiele postu 
latów. Zobowiązano dyrekcję PZZ 
do przyśpieszenia budowy elewa­
torów i magazynów, szczególnie 
podkreślając trudne warunki ma­
gazynowe w powiatach: śrem- 
skim, średzkim, leszczyńskim, ka­
liskim, pleszewskim. Chodzi głów 
nie o przyśpieszenie budowy ele­
watora w Lesznie, magazynów na 
produkty gotowe w Lesznie i Ka­
liszu. Proponuje się budowę przy 
pleszewskim młynie dużego obiek 
tu magazynowego dla przechowy­
wania zboża potrzebnego na prze­
miał do młyna.

INWESTYCJE PIĘCIOLATKI

Większy skup zboża pod ko­
niec przyszłej pięciolatki po­
głębi jeszcze obecne trudności 
składowe. Zatem w przyszłej 
pięciolatce trzeba na gwałt roz 
budowywać i budować nowe 
magazyny i elewatory. Na ten 
cel przeznacza się 51,7 procent 
nakładów inwestycyjnych 
PZZ, czyli 190 min. zł Przy 
modernizacji magazynów wpro 
wadzi się mechanizację odbio­
ru zbóż, podobnie jak to zro­
biono w suszarni w Mieszko­
wie (powiat jarociński), gdzie 
w pełni zmechanizowano przy 
jęcie zbóż i załadunek na wa­
gony. W nowoczesnym maga­
zynie w Kościanie załadunek 
10 ton zboża trwa zaledwie 10 
minut.

Mimo tak znacznych nakładów, 
uzyska się przyrost zdolności ma 
gazynowej w przyszłej pięciolat­
ce o 96 tysięcy ton. To stanow­
czo za mało, bowiem potrzeby 
ńa rok 1975 określa sie na 160 ty* 
sięcy ton. W związku z tym dy­
rekcja Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ” wystąpiła do swej Centrali 
z wnioskiem o przyspieszenie bu 
do wy kilku elewatorów; jeśli zo­
staną one uwzględnione, a są na 
to nadzieje, to wtedy będzie moż 
na wybudować magazyny o po­
jemności 111 tysięcy ton.

Inwestycje pozwolą też na 
przyrost zdolności suszenia 
zbóż o 103 tysiące ton na mie 
siąc. Niestety, zdolność rozła­
dunkowa wyniesie zaledwie 
4,3 tysiąca ton jednorazowo, a 
to wyraźnie nie zaspokaja po 
trzeb. Można liczyć na to, że w 
przyszłej pięciolatce rozbudu­
je się 5 elewatorów, wybuduje 
kilka nowych oraz dwie bazy 
przyjmujące zboże do suszenia.

LEPSZE WARUNKI 
DLA LUDZI

Przemysł zbożowo-młynar­
ski należy do tradycyjnych, 
warunki pracy nie są tu łatwe. 
Ludzie niezbyt garną się do

Z Leszna

Obchody Dnia Nauczyciela
Jutro przed południem mło 

dzież Leszna spotka się ze 
swoimi wychowawcami, a o 
godz. 15 w kinie „Panorama” 
odbędzie się akademia, na któ 
rej najbardziej zasłużeni na­
uczyciele udekorowani zosta­
ną odznaczeniami. W części ar 
tystycznej wystąpi Wielkopol­
ska Orkiestra Symfoniczna 
im. Karola Kurpińskiego z 
Poznania.

Powiat leszczyński jest bar 
dzo wysoko notowany w woje 
wództwie poznańskim pod 
względem osiągnięć dydakty­
czno-wychowawczych, syste­
matycznej poprawy bazy ma­
terialnej oraz liczby nauczy­

zwierząt bezkręgowych”; 11.55— 
12.25- — Geografia — kl. VI: „Jak 
nowstaje prognoza pogody”; 14.15 
— TV Kurs Rolniczy: „Produk­
cja i wykorzystanie pasz w go­
spodarstwie”: 14.50 — „Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci”; 15 
— Magazyn aktualności wojsko­
wych „Radar”; 15.10—15.30 — Pro 
gram tygodnia; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Program dla dzieci: „Bar 
dzo dziwnv zabytek”; 17.45 — 
„Spotkania z przyroda”; 18.10 — 
„Uczniowie” — rep. filmowy; 
18.35 — „Nieproszeni goście” — 
franc. nowela filmowa: 19 — Film 
rozrywkowy; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — Między­
narodowy Festiwal Piosenki „Przy 
jaźń” (Berlin); 21.05 — Dziennik; 
21.30 — „Kino Interesujących Fil 
mów”: Billy kłamca” — fab. film 
prod, ang.; 23.05 Sprawozd. z me 

tej pracy, mimo niezłych za­
robków. Konferencja Samorzą 
du Robotniczego postawiła 
sprawę konieczności popra­
wy warunków socjalnych i 
mieszkaniowych załóg. Nakła­
dem 14 milionów złotych roz­
buduje się w przyszłej pięcio 
łatce ośrodek wczasowy i ko­
lonijny w Jarosławcu nad mo 
rzem, a także ośrodek rekrea 
cyjny w Boszkowie. Projektu 
je się budowę kilku domów 
przyzakładowych: w Kaliszu, 
Szamotułach, Czerwonaku. 
KSR zwróciła uwagę na po­
trzebę pobudowania takiego 
domu dla załogi kaszarni w 
Wągrowcu. Postulat ten u- 
względniono.

Modernizacja magazynów, 
mechanizacja przeprowadzona 
nakładem 41 min zł poprawi 
w przyszłej pięciolatce warun 
ki pracy załóg. Ponadto Przed 
siębiorstwo będzie partycypo­
wało w inwestycjach komunał 
nych rad narodowych, jak 
przychodnie, żłobki, przed­
szkola, baseny kąpielowe, ma­
jąc na uwadze również do­
bro swoich pracowników.

MARIA POLCYNOWA

Układanie płyt chodnikowych na ul. Szamotulskiej.

Pokrótce z Kościana
„DZIEŃ KOLBERGA"

W Liceum Ogólnokształcącym 
im. Oskara Kolberga w Kościanie 
odbyły się uroczystości poświęco­
ne rocznicom nadania szkole imię 
nia Kolberga i ufundowania sztan 
daru przez społeczeństwo powiatu. 
W uroczystościach uczestniczył se 
kretarz KP PZPR w Kościanie, 
Henryk Cukiernik. Referat oko­
licznościowy o życiu i twórczości 
patrona szkoły wygłosił prof. Bo­
lesław Igłowicz. Prelegent zwró­
cił uwagę słuchaczy na powiąza­
nie Kolberga z regionem kościań 
skim.

W części artystycznej młodzież 
Liceum przedstawiła oparte na 
kolbergowskich zbiorach etnogra­
ficznych widowisko pt. „Wesele 
kościańskie”.

PRZED DNIAMI
PRZECIWGRUŹLICZYMI

W Kościanie trwają przygotowa 
nia do „Dni Przeciwgruźliczych”. 
Przewiduje się szczególne nasile­
nia akcji profilaktycznej i uświa­
damiającej. Obecnie odbywa się

cieli z dodatkowymi specjalis 
tycznymi kwalifikacjami. Le­
szczyński program unowocześ 
nienia szkół przewiduje, że 
do roku 1970. co najmniej 75 
procent nauczycieli szkół pod 
stawowych będzie się legity­
mowało przygotowaniem spe­
cjalistycznym.

Obecnie w mieście i powie­
cie działa 66 szkół podstawo­
wych z czego 42 to placówki 
8-klasowe. Pracuje tu rów­
nież kilkanaście ognisk przed 
szkolnych. 15 przedszkoli, kil­
ka szkół zawodowych, śred­
nich ogólnokształcących i spe 
cjalnych. (zj)

czu hokejowego Czechosłowacja 
— Kanada.

NIEDZIELA: 9.05 — TV Kurs 
Rolniczy: „Produkcja i wykorzy­
stanie pasz w gospodarstwie”; 
9.40 — „Przypominamy, radzimy”; 
9.50 — „W zielonym obiektywie”; 
10 — ^.Obiektyw” — notatnik fil­
mowy; 10.30 — „Uralskie emalie” 
(Moskwa); 11 — „Grand Prix Fe­
stiwalu” z cyklu: „W starym ki­
nie”; 11.50 — Dziennik; 12.05 — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej I ligi: „Pogoń” Szczecin — 
„Stal” Rzeszów; 12.45 — Sprawoz 
danie z meczu piłki nożnej I ligi: 
„Gwardia” Warszawa — „Zagłę­
bie” Sosnowiec: 13.45 — „Prom” 
— poranek symfoniczny — Gra 
Orkiestra PR i TV w Krakowie 
pod dyr. Stanisława Hasa; 14.35 — 
„Przemiany”; 15.05 — „Cecylia — 
lekarka wiejska” — seryjny film

Nowe inwestycje Ostroroga

Budynek apteki w obecnym stadium.
Fot. (2) — H. Kanwa

Już wkrótce skończą się da 
lekie wojaże mieszkańców 
Ostroroga do Szamotuł celem 
kupna lekarstw. Co prawda 
na miejscu znajduje się punkt 
apteczny, ale wydaje on tyl­
ko leki gotowe. Wszelkie spe­
cyfiki, wymagające przygoto­
wania według recepty lekar­
skiej realizują dotychczas ap­
teki szamotulskie. Sytuacja

gromadzenie materiałów propa­
gandowych i szkolenie kadry pre 
legentów.

VI KONFERENCJA LIGI KOBIET

19 listopada odbyła się w Kością 
nie VI konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza Ligi Kobiet. Prze­
wodniczącą Zarządu Powiatowego 
ponownie wybrano dyrektora Sa­
natorium dla Nerwowo Chorych 
w Kościanie, dr Krystynę Ku- 
czewską. (zi)

Z myślą o czekających pomocy
Powiatowy Zarząd Polskiego 

Komitetu Pomocy Społecznej 
we Wrześni liczy 673 człon­
ków. To niezbyt dużo jak na 
powiat wrzesiński. Dochody 
PZ PKPS przez 10 miesięcy te­
go roku wyniosły 135 300 zł. 
Najpoważniejsza dotacja, bo 60 
tys. zł, pochodzi od PK Prze­
ciwalkoholowego, 32 550 zł uzy 
skano ze sprzedaży znaczków 
PKPS. Na konto komitetu prze 
kazały łącznie 14 tys. zł GS Bo- 
rzykowo, Miłosław i Nekla, 
Oddział wrzesiński „Społem” 
WSS, PGR Sokołowo, PZGS 
Września, Szkolny Zakład Mle­
czarski i Zrzeszenie Prywatne­
go Handlu. Bardzo mało, bo 
tylko 4 390 zł przyniosła zbiór­
ka publiczna na PKPS. Jedy­
nie w Miłosławiu rozumieją 
obywatele potrzebę świadcze­
nia pomocy, natomiast groma 
dy oraz Pyzdry i Września do­
tąd jeszcze nie zasiliły Społecz 
nego Funduszu Pomocy.

Komitet udzielał pomocy naj 
bardziej potrzebującym w róż­
nych formach. Przez cały rok 
korzysta codziennie z obiadów 
przeciętnie 29 osób. Okresowo 
z pomocy żywnościowej sko­
rzystało 13 osób, kosztem 5 900 
zł. Dla 10 najbiedniejszych 
dzieci opłacono pobyt ha obo­
zie harcerskim. Opał na zimę

franc.; 15.30 — „Piórkiem i wę­
glem”: „Zapraszamy da wnętrza”; 
15.55 — „Hetmański Orilonans” — 
film TVP z serii „Przygody pana 
Michała”; 16.25 — Estrada lite­
racka — Stanisław Wyspiański: 
„Poeta i malarz” — widowisko 
TV. Reż. — T. Worontkiewićz: 
17.10 — pkf; 17.20 — „Tele-echo”; 
18 — „Podwieczorek przy mikro­
fonie” — Reż. — Jerzy Baranów 
skk Wykonawcy: Janina Jaroszyń 
ska. Irena Kwiatkowska, Barba­
ra Marszel, Maryla Rodowicz. Ka­
zimierz Brusikiewicz, Wojciech 
Młynarski, Jerzy Połomski i inni; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Ach ci młodzi” — fab. film 
prod. węg.; 21.30 — Film TV z se 
rii „Klub prof. Tutki”; 21.50 — 
Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian. 

zmieni się na lepsze z chwilą 
otwarcia apteki (punkt aptecz 
ny mieści się kątem w przy­
chodni zdrowia), którą buduje 
się przy ul. Wronieckiej.

Apteka nie jest jedyną inf 
westycją prowadzoną aktual­
nie w Ostrorogu. Trwają pra* 
ce przy budowię nowego oś^ 
rodka zdrowia przy ul. Poł-i 
nej, a w przyszłym roku, 
kosztem ponad 8 min. zł, wy­
korzystując fundusze na akty­
wizację małych miast, rozpocz 
nie się budowę zakładów ga­
lanterii metalowej. Zatrudni 
ona około 120 osób, w tym 
znaczny procent kobiet, co w 
zupełności rozwiąże problem 
ich zatrudnienia. Również w 
przyszłym roku przystąpi się 
do opracowania planów budo­
wy wodociągów miejskich, któ 
rych brak dotkliwie się tu 
odczuwa. Podjęcie konkret-- 
nych prac planuje się w przy 
szłej pięciolatce. Przewiduje 
się również dalszą moderniza­
cję ulic i oświetlenia. Po upo­
rządkowaniu rynku (założono 
skwery i kwietniki oraz wy­
dzielono zajazdy dla autobu­
sów) oraz ul. Wronieckiej^ 
przyszła kolej na ul. Szamo­
tulską, której jezdnię uprzed­
nio wyłożono dywanikiem 
smołowym. Te same prace, 
jeszcze w br. zostaną przepro­
wadzone na ul. Poznańskiej i 
Pniewskiej. Przewiduje się 
również dalszą modernizację 
ulic przelotowych oraz ulic: 
Zamkowej, Pniewskiej, Pod­
górnej, Krótkiej, Wąskiej i 
Wodnej. Warto na końcu do­
dać, że planowe odstawy zbo­
ża zrealizowano w 100 pro-: 
centach, (za) 

otrzymały 42 osoby. Rozpatrzy 
się przydział opalu dalszym o- 
sobom, w miarę wpływu środr 
ków finansowych.

Udzielono również pomocy 
w postaci paczek z odzieżą i 
żywnością. Powiatowy Zarząd 
PKPS we Wrześni apeluje do 
gromadzkich i miejskich rad 
narodowych o zakończenie 
zbiórek na fundusz pomocy, a 
do zakładów pracy o jak naj-. 
szybsze przekazanie dotacji.

(ks)

Z Gnieźnieńskiego

Dobre prognozy 
dla mechanizacji 

rolnictwa
Założenia planu pięcioletnie 

go na lata 1971—1975 przewi­
dują znaczne zwiększenie za­
opatrzenia gnieźnieńskiego roi 
nictwa w traktory i maszyny 
rolnicze. Wzrost liczby trakto 
rów (z 1492 w 1965 r. do 2886 
planowanych w 1970 r. oraz 
do 4060 w 1975 r.) pozwoli na 
znaczne zmniejszenie areału 
użytków rolnych przypadają­
cych na jeden ciągnik. Decy­
dującą rolę w ogólnej mecha 
nizacji prac polowych w indy 
widualnych gospodarstwach 
chłopskich na wsi odgrywać 
będą nadal kółka rolnicze i 
międzykółkowe bazy maszyno 
we. Liczba traktorów będą­
cych w ich użytkowaniu zwię 
kszy się ponad trzykrotnie.

Dalsza mechanizacja prac 
polowych pozwoli rolnikom na 
szybsze i lepsze wykonywanie 
wszystkich zabiegów agrotech 
nicznych, o ile kółka i MBM 
będą zawierać umowy komple 
ksowe na wykonanie wszyst­
kich zabiegów agrotechnicz­
nych u rolników w ciągu ca­
łego roku, (zk) j
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